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0 warunki rozwoju gospodarczego naszych ziem. 
Sytuacja gospodarcza 4 północno- 

wschodnich województw Rzeczypo- 

spolitej — z Wilnem — jako najwięk- 
szym ośrodkiem miejskim tych tere- 
nów na czele—nie przestaje zajmo- 

wać nietylko czynników spolecz- 

nych, lecz również czynników rzą- 

dowych. Jednakże jak dotychczas— 
poprzestawano na akcji badawczej, 

lub na półśrodkach, niemogących 

naprawić sytuacji. W dobie dzisiej- 

szej kryzys gospodarczy, jaki prze- 

żywają nasze ziemie w sposób znacz- 

mie silniejszy od pozostałych części 
Polski, zmusza do podjęcia kroków 
decydujących. Należy zrewidować 
w szczególności dotychczasową poli- 
tykę skarbową, stosowaną według 

jednakowych szematów dla wyjątko- 

wo osłabionych pod względem go- 

spodarczym województw północno- 

wschodnich i dla względnie lepiej sy- 

tuowanych pozostałych województw 

Rzeczypospolitej. 

Powody szczególnego oslabie- 
nia gospodarczego ziem północno- 

wschodnich są już dostatecznie zna- 

ne, by je omawiać szerzej. Wystar- 

czy je wymienić. Tak więc—do mo- 

mentów matury strukturalnej, wpły- 

wających na upośledzenie gospodar- 

eze tych terenów, należą: wyjątko- 

wo niedogodna geograficzno - poli- 

tyczna sytuacja czterech województw, 

wciśniętych w postaci już nie kory- 

tarza, lecz głuchego zaułka między 

izolujące się gospodarczo Rosję i 

Litwę, a słabą jako rynek konsum- 

cyjny—Łotwę; odległość do centrów 

życia gospodarczego Polski: Warsza- 

wy, Górnego Śląska, Gdańska i Gdy- 

ni; brak poza rolą i lasami bogactw 

naturalnych; znaczniejsze, niż w in- 

mych dzielnicach państwa zniszcze- 

mie wojenne, a stąd płynący brak 

kapitałów własnych, trudności i dro- 

żyzna kredytu; brak przypływu ka- 

pitałów obcych, lub z innych części 

Polski—w związku z wyżej wymie- 

mioną niedogodną sytuacją geogra- 
ficzno-polityczną; powszechne zubo- 

żenie powojenne; niedostateczne po- 

łączenia komunikacyjne, zaś w szcze- 
gólności — brak dróg bitych i t. p. 

Należy podkreślić, że z gałęzi 

aktywności gospodarczej na terenach 
północno-wschodnich względnie naj- 
większe znaczenie posiadają rolnic- 

two i handel. O ile jednak poziom 
rolnictwa był przed wojną i pozosta- 

je w dobie obecnej — niski, zaś roz- 

wój jego postępuje wolno — o tyle 
handel przy sprzyjających okolicz- 

mościach ma dane na pomyślny roz- 
wój i m. Wilno było przed wojną 
poważnem centrem handlu pośred- 
uiczącego między Niemcami i Kon- 

gresówką z jednej strony, zaś tere- 

mami byłego cesarstwa Rosyjskiego 

z drugiej strony. Wymienione wyżej 

ujemne cechy strukturalne tem sil- 

niej odezwały się w okresie powo- 

jennym na sytuacji gospodarczej 

ziem północno - wschodnich, ile że 

wszystkie w pierwszej linji podcina- 

ją handel, który potrzebuje, jak wia- 

domo, szerokich terenów ekspansji, 

dogodnych komunikacyj z rynkami 
międzynarodowemi, zamożności kon- 

sumenta, taniego kredytu. 

Z momentów konjunkiuralnych, 
które niepomyślnie zaciężyły na na- 

szem życiu gospodarczem w latach 

ostatnich—należą w pierwszej linji — 

nieurodzaj w rolnictwie w roku 1928 

(wyjątkowy dła Wileńszczyzny); kry- 

zys cen na zboże wr. 1929; konku- 

rencja sowiecka w dziedzinie handlu 

drewnem i lnem, i wywołany tą kon- 

kurencją spadek cen na rynkach 
międzynarodowych; zastój w ruchu 

budowlanym; powszechne zmniej- 

szenie zdolności nabywczej konsu- 

mentów, szczególnie silne w r. 1929 

i w pierwszych 4:ch miesiącach ro- 

ku 1930; ciasnota na rynku pienięż- 

nym; drożyzna kredytu i t. p. Ze 

względu na wady strukturalno - go- 

spodarcze oraz ze względu na szcze- 

gólnie niepomyslny układ warunków 

w rolnictwie, oraz w handlu drew- 

nem i lnem — objawy ogólno - pol- 
skiego kryzysu odbiły się na życiu 

gospodarczem naszych ziem silniej, 

niż w pozostałych częściach Polski. 

Jakież są środki, zdolne naprawić 

tak niepomyślny stan rzeczy? Są one 

dwojakiej natury. 

Największe znaczenie posiadają 

oczywiście środki natury zasadniczej, 

zdążające do uzdrowienia warunków 
gospodarczych i umożliwienia roz- 
woju tych gałęzi działalności gospo- 

darczej, które na terenie naszych 

ziem mają naturalne warunki roz- 

wojowe. Środki te, związane z sze- 

regiem skomplikowanych czynników 
natury ogólno-państwowej, a nawet 

międzynarodowej — mogą być za- 

stosowane po upływie dłuższego 
czasu i stopniowo. Zanim jednak 

czynniki podstawowe zaczną działać, 

zachodzi konieczność natychmiasto- 

wego zaradzenia niepomyślnej sy- 

tuacji, mogącej doprowadzić do 

kompletnej dazorganizacji życia go- 

spodarczego. Są niezbędne środki 

tymczasowe, działające szybko i 

skutecznie. 

Do momentów podstawowych zali- 

czyć należy: umożliwienie rozwoju rol- 

nictwa, ze szczególnem uwzględnieniem 

produkcji lniarskiej, zbóż i roślin pa- 

stewnych, oraz hodowli; ożywienie handlu 

przez uzyskanie dostępu do natural. 

nego wylotu na morze — portów Li- 
pawy i Kłajpedy; zawarcie traktatu 

handlowego z Rosją Sowiecką, 

Do środków tymezasowych zaliczamy 
ulgi podatkowe dla wszystkich dziedzin 

życia gospodareżego, oraz pomoc kredy. 

tową ze szczegółnem uwzględnieniem 

w tej dziedzinie potreeb rolnictwa, 

Jak wykazało doświadczenie, te- 

reny województw północno-wschod- 

nich są predestynowane dla rozwoju 

w pierwszej linji produkcji rośliny 

przemysłowej — /nu, zaś z drugiej 
strony — zbóż ż traw pastewnych, a w 

związku z tem — hodowli, Len po- 

siada na naszych ziemiach dosko- 

nałe warunki naturalne, w postaci od- 

powiedniej gleby, klimatu, wreszcie— 
przyzwyczajenia szerokich warstw 

ludności de uprawiania tej rośliny. 

Istnieją kraje, gdzie lniarstwo stało 

się już podstawą dobrobytu całej 

warstwy ludności, jak naprzykład 

włościan flandryjskich. Tuż obok 

mamy republiki bałtyckie, gdzie 

eksport lnu stanowi częstokroć o 
równowadze bilansu handlowego, 

wynosząc //; część eksportu ogól- 

nego (Litwa). O ile akcja lniarska 
na naszych ziemiach będzie prowa- 

dzona dostatecznie energicznie i ce- 

lowo — produkt ten, obok drzewa, 

stanie się podstawowem bogactwem 

naturalnem naszych ziem, Prowa- 

dzone od paru zaledwie lat wstępne 

prace w dziedzinie organizacji pro- 

dukcji i handlu lniarskiego, — mimo 

zmiennych konjunktur handlowych, 

zdają się rokować pomyślne wyniki. 

Uprawa zbóż i traw pastewnych, 

oraz przerzucenie centrum ciężkości 

w rolnictwie—na hodowlę, stało się 

od połowy 1929 roku tak naglącym 

nakazem chwili, że w dobie obecnej 

nie budzi on już żadnych wątpli- 

wości. Żyto, jęczmień i owies, pro- 

dukowane u nas, nie znajdą dobrych 

rynków zbytu, wywożone w postaci 

zboża. Natomiast dobrze kalkuluje 

się eksport bydła, trzody, ptactwa, 

mięsa, wędlin, jaj, masła, serów i 

innych produktów hodowlanych. 

Wobec tego, że ziemie nasze posia- 

dają w wymienionych dziedzinach 

gros warunków, sprzyjających pro- 

dukcji — wysiłki rolników winny 

byłyby się skoncentrować na ho- 

dowli i przeróbce produktów ho- 

dowlanych. 
W nawiasach zaznaczymy, że 

świadomie nie poruszaliśmy spraw 

naszej produkcji drzewnej, mimo 

wielkiej wagi zagadnień, związanych 

z przemysłem i handlem drzewnym 

dla terytorjum 4 województw. Ża- 

    

    

gadnienie drzewne wymaga jednak 

oddzielnego omówienia i to w szcze- 

gólnej płaszczyźnie. Przemysł i han- 

del drzewny należą do gałęzi aktyw- 

ności gospodarczej już rozwiniętych 
i mniej lub więcej sprawnie funkcjo” 

nujących, nie zaś do dziedzin, pozo- 

stających w zaniedbaniu, lub powsta- 
jących dopiero. 

  

śród rozległych lasów 

  

Pobyt urozmaicony przez wycieczki 
czółna na jeziorach, zabawy i gry sportowe. 

Sezon trwa od 15 maja do 30 września. 
Ceny kart kuracyjnych i wanien zniżone. 

Przechodząc do zasadniczych u- 

trudnień,uniemożliwiających rozwója 

nawet istnienie na ziemiach północ- 

no-wschodnich handlu, pojętego we 

właściwem znaczeniu tego słowa, m 
należy wymienić w pierwszym rzę- 

dzie brak naturalnych wyłotów na 
morze z powodu odcięcia od portów 

Lipawy i Kłajpedy. Pierwszy z tych 
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ZAKŁAD ZDROJOWY, POŁOŻONY NA BRZEGU NIEMNA ЕЕ 

sosnowych — stacja klimatyczna 

Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęgłowe. 

Kąpiele rzeczne w Niemnie i kaskadowe w Rotniczance. 

Przyrodolecznictwo (kąpiele powietrzno - słoneczne) 
Hydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum. 

w bliższe i dalsze okolice, 

  

PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia wobee 6mierci 

ś. p. TADEUSZA DZIEŚLEWSKIEGO, 
a w szezególności WWPP, G. Zmiszczyńskim, WP. mjr. rez. B. Kozłowskiemu, 
WP. naczelaikowi J. utecewiczowi, WP, sekretarzowi Brożkowi, WWPP. Urzęd- 
nikom Kontroli, Związkowi Urzędników Pocztowych, Związkowi Legjonistów, 
Związkowi Przysposobienia Wojskowego, Chórowi Pocztowemn, Związkowi Pra- 
cowników Pocztowych, Związkowi Niższych Punkcjonarjuszy Państwowych oraz 
wszystkim przyjaciołom, kolegom i zna,omym, którzy wzięli tak liczny udział 
w pogrzebie drogich nam załok, składamy z głębi zbolałego serca „Bóg zapłać”! 

   
ŻONA i RODZINA. 

Nota Sowiecka w sprawie 6 klg. czarnego 
prochu w kominie ambasady sowieckiej. 
WARSZAWA, 29.IV. (Pat). W dn. 

28 b. m. późnym wieczorem poseł Z. 
S. S. R. w Warszawie p. Antonow Ow- 
siejenko przesłał na ręce min. Zales- 
kiego następującą notę rządu sowiee- 
kiego: 

Panie Ministrze! Z polecenia swe- 
go rządu mam zaszczyt zakomuniko- 
wać, eo następuje: 

26 kwietnia r. b., zawdzięczająe 
zbiegowi okoliczności, udało się zapo- 
biee wysadzeniu w powietrze gmachu 
pełnomocnego przedstawicielstwa Z. 
5. 5. R. w Polsce, skutkiem ezego mógł 
zginąć cały personel. 

Rząd związkowy, dopatrująe się w 
powyższym terorystycznym zamachu 
próby wywołania poważnych i daleko 
idących komplikacyj w stosunkach 
między rządem związkowym i Polską, 
nie może nie zwrócić uwagi rządu pol 
skiego na tę okoliezność, że powyższy 
zamach terorystyczny mógł mieć miej 
sce tylko w warunkach, jakie wytwo- 
rzone zostały ostatnio naskutek wzmo 
żonej antyradzieckiej akcji niektó- 
rych kół w Polsce i związanej z nie- 
mi pewnej części prasy polskiej 

Działalność ta, która zwróciła na 
siebie uwagę opinji publicznej nietył- 
ko w Związku Radzieckim i w Polsce 
lecz również i na całym świecie, ma 
na celu wytworzenie takiej atmosfery 
która spowodowałaby zerwanie sto- 
sunków polsko-radzieckich i wynika- 
jące z tego następstwa Zamach z dnia 
26 kwietnia wskazuje, że akeja ta nie 
waha się przed użyciem jakichkol- 
wiek środków dla osiągnięcia swych 
występnych celów, zagrażających po- 
kojowi świata. 

Rząd związkowy, dążąc niezmien- 
nie do rozwoju i wzmacniania dob- 
rych sąsiedzkich stosunków z Połską, 
zmuszony jest stwierdzić, iż wspom- 
niana działalność, pozostająca niewąt- 
pliwie również w związku z akcją pe- 
wnych międzynarodowych czynników 
stwarza olbrzymie niebezpieczeństwo 
nietylko dla stosunków między Z. S. 
S. R. i Polską, lecz i dla powszechne- 
go pokoju. 

Akt terorystyczny z dnia 26 kwiet- 
nia nie jest niestety wypadkiem odo- 
sobnionym próby zamachu na pełno- 
mocne przedstawicielstwo Z. S. S. R. 
w Polsce. Rząd związkowy zmuszony 

jest przypomnieć niendany zamach 
Trajkowicza we wrześniu 1927 roku, 
zamach w dniu 4 maja 1928 roku na 
handlowego przedstawieiela Z S. S. R. 
w Polsce A. Lizarewa, napad z dnia 24 
listopada 1929 roku na konsulat Z. S. 
S. R. we Lwowie, wykryty ostatnio te- 
rorystyczny zamach na tenże konsu- 
lat, wreszcie zamach z dnia 7 czerwca 
1927 roku, ofiarą którego był pełno- 
moeny przedstawiciel Z.S.S.R. w Pol- 
sce Wojkow. 

Stwierdzająe, że mimo wyżej wy- 
mienionych poważnych wypadków, 
tego rodzaju zamachy są w Polsce 
wciąż jeszcze możliwe, rząd związko- 
wy uważa za konieczne podkreślić, że 
na tle wzmożonej działalności kół an- 
tyradzieckich, zarówno w Polsce, jak 
i poza jej granicami, wypadek w dniu 
26 kwietnia nabiera wyjątkowego zna- 
czenia i jest jednym z elementów 
szeroko pomyślanej akeji, zmierzają- 
cej do sprowokowania konfliktu po- 
między Związk. Radzieckim i Polską. 

Rząd Z. S. S. R., zaniepokojony sta 
nem stosunków  radzieeko-polskich, 
niejednokrotnie zwracał w przeszłoś- 
ci uwagę rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej na konieczność stanowczego u- 
krócenia występnej działalności ele- 
mentów awanturniczych w Polsce, dą- 
żących systematycznie do zakłócenia 
pokoju między obu państwami. Groź- 
ne ostrzeżenie, jakiem jest nieudany 
terorystyczny zamach z 26 kwietnia 
b. r., zmusza rząd związkowy do zwró 
cenia raz jeszcze uwagi na niezwykłe 
niebezpieczeństwo wytworzonej sytu- 
acji i do obarezenia rządu Rzeczypos- 
politej Polskiej odpowiedzialnością za 
powzięcie przezeń konkretnych środ- 
ków, mających na celu likwidację w 
Polsce niebezpiecznej sytuacji, w wa- 
runkach której zachodzą raz po raz 
wypadki prowokujące ataki na ZSSR. 

Zechce Pan, Panie Ministrze, i t. d. 
Poseł nadzwyczajny i minister 

pełnomocny Z. S. S. R. w Polsce 

(— ) ANTONOW OWSIEJENKO. 

Odpowiedź rządu polskiego na no- 

tę przytoczeną powyżej spodziewać 

się należy dopiero po wynikach śledz- 

twa wdrożonego z całą energją przez 

władze sądowe i policyjne. 

Czy bomba mogła wybuchnąć? 
Wezorajszy „Nasz. Przegiąd* podaje, że 

co się tyczy wyników ekspertyzy, krążą po- 
głoski, iż instałacja tego rodzaju jak ta, we- 

dług zdania ekspertów, nie mogła w żadnej 
mierze spowodować wybuchu. 

portów posiada szczególne znacze- 

nie dla handlu Wilna i Wileńszczyz- 

ny, ze względu na dobre połączenie 

kolejowe nietylko z naszem miastem, 
ale z terenami na południe odeń 

położonemi—z Ukrainą: linja Rom- 

ny— Wilno — Lipawa. Powszechnie 

nie docenia się u nas znaczenia tej 

magistrali kolejowej, która przed 

wojną odgrywała dla Wilna i tere- 

nów doń ciążących — tak poważne 
znaczenie, łącząc żyzne tereny Ukra- 

iny północnej z nowocześnie urzą- 

dzonym portem bałtyckim. W Wil- 

nie, dzięki! skupionym tutaj kapita- 

łom i inicjatywie handlowej, ześrod- 

kował się ów handel tranzytowy. 

W dobie obecnej, w czasach wzro- 

stu znaczenia komunikacji 'kolejowej 

dla przewozów dalekobieżnych, a 

wobec stosunkowego zmniejszenia 

się znaczenia komunikacji rzecznej 

i kanałami, linja kolejowa Wilno — 

Lipawa mogłaby odegrać rolę wię- 

kszą, niż przed wojną. Z tego też 

względu specjalna uwaga winna być 

poświęcona ze strony polskiej — ra- 

portowi komisji tranzytowej przy Li- 

dze Narodów, badającej sprawozda- 

nie rzeczoznawców o przeszkodach 

komunikacyjnych, czynionych Polsce 

przez Litwę. Względnie mniejsze 

znaczenie posiada dla ziem północ- 

no-wschodnich komunikacja z Kłaj- 

pedą, nieposiadającą dogodnych 

połączeń kolejowych z Litwą i Pol- 

ską, — tem bardziej, że otworzenie 

nieskrępowanego spławu Niemnem 

przyniosłoby szkodę przemysłowi 

tartacznemu Wileńszczyzny, pozba- 

wiając go surowca. Niemniej uzy- 

skanie komunikacji via Kłajpeda 

byłoby korzystne dla części woje- 

wództwa nowogródzkiego i wileń- 

skiego, dla których Klajpeda jest naj- 
bliższym portem morskim. 

Wznowienie stosunków handlowych 

z Rosją, oparte na dobrze skonstruo- 

wanym traktacie handlowym—po- 

siada dla handlu naszych ziem, jak 

również dla istniejących gałęzi prze- 

mysłu przetwórczego (włókiennicze- 

go, garbarskiego, mineralnego) zna- 

czenie b. wielkie. Rynki rosyjskie — 

posiadające pojemność nieograni- 

czoną i wymagania niewybredne, są 

wymarzonym terenem naszej ekspan- 
sji gospodarczej. Pomijając już to, 

że handel z Rosją ożywiłby tranzyt 

oraz nasz skromny przemysł prze- 
twórczy, nastawiony przed wojną 

na rynki rosyjskie, na szczególne 

podkreślenie zasługuje fakt, że po- 

średnictwo handlowe naszych ośrod- 

ków miejskich spowodowałoby oży- 

wienie życia gospodarczego naszych 

województw. Mimo monopolu han- 

dlowego, posiadanego w Rosji przez 

państwo i płynących stąd utrudnień 

dla handlu prywatnego, nie należy 

zapominać, że wobec nowej sytuacji 

geograficznej —handel pograniczny 

mógłby się rozwinąć w ten sam 

sposób jak w latach 1923 i 1924,—i 

jak rozwijał się do ostatnich czasów 

na Łotwie. Na województwa pėl- 

nocno-wschodnie przypada przeszło 

1/; część linji granicznej polsko-ro- 

syjskiej. Jak dotychczas — linja ta 

pozostawała dla nas głuchym, nie- 

przekraczalaym murem. Traktat han- 

dlowy te stosunki zmieniłby. Toteż 

musimy zwracać szczególną uwagę 

na sprawę zawarcia traktatu han- 

dlowego z Rosją, gdyż zagadnienie 

to nabiera w ostatnich czasach ak- 

tualności tak w Warszawie jak i w 
Moskwie. 

Jak widzimy z powyższego — 

radykalne uzdrowienie niepomyśl- 

nych warunków gospodarczych na- 

szych ziem wymaga długoletnich 

i mozolnych wysiłków rządu i spo- 

łeczeństwa. To też w celu umożli- 

wienia istniejącym i jeszcze działa- 

jącym gałęziom życia gospodarczego 

doczekania się lepszych czasów, nie- 

zbędnem jest zastosowanie wymie- 

nianych już wyżej środków zapo- 

biegawczych. Szczególnie ciężką jest 

w naszych warunkach sprawa świad 
czeń podatkowych. 

Obliczenia, dokonane przez lzbę 

Przemysływo-Handlową w Wilnie 

wykazały, że w roku 1928/29 lud- 

ność terytorium 4ch  północno- 
wschodnich województw wpłaciła sa- 

mych tylko podatków bezpośrednich 

na sumę około 57,9 miljonów zło- 

tych, wobec 20,8 milj. zł., wpłaco- 

nych przez ludność tegoż terytorjum 

w r. 1911. W ten sposób obciążenie 

podatkami bezpośredniemi w roku 

1928/29 stanowiło 279°/, obciążenia 

z roku 1911. 

Wobec pogorszenia się sytuacji 

gospodarczej ludności po wejnie, 

obciążenie podatkowe jest niewspół- 

miernie ciężkie i, jak dowodzą licz 

ne w ostatnich czasach zaległości 

podatkowe, niewypłacalność podat- 

ników, bankructwa firm — przekra- 

cza zdolności płatnicze ludności. 
Wobec powyższego — niezbędne | 

są ulgi podatkowe. Ze względu na 

szczególnie ciężką sytuację woje- 

wództw północno-wschodnich — wi- 

nien być stosowany znacznie niższy 

wymiar podatków oraz winny być 

czynione ulgi przy pobieraniu po- 

datków. Stosowanie dla naszego 

terytorjum norm, przyjętych dla ca- 

łej Polski jest niemożliwe — wobec 

różnic zamożności i tempa rozwoju 

gospodarczego. 

Równoległe do ulg podatkowych 
winna pójść akcja zasiienia Życia go- 

spodarczego w niezbędze dlań kredyty, 

Jak to wyrażaliśmy w innem miej- 

scu, ziemie nasze są upośledzone. 

w stosunku do innych części Pol- 

ski pod względem przyznawanych 

kredytów państwowych. Jeśli rozwój 

rolnictwa i hodowli ma się w przy- 

szłości urzeczywistnić, koniecznem 

jest przyjście z pomocą kredytową 

istniejącym warsztatom rolniczym 

w imię hasła — przetrzymania. Że 

kredyty dotychczasowe są niedo* 

stateczne — dowodzi sytuacja, w ja- 

kiej rolnictwo się znajduje. Świeżo 

ogłoszona licytacja szeregu objek- 

tów przez Bank Ziemski stanowi 

wyrazistą ilustrację stanu 

Pod względem kredytowym ziemie 
nasze muszą być postawione przy* 
najmniej w tej samej sytuacji, jak 

pozostałe części Polski. Jak dotych- 

czas — byliśmy upośledzeni. 

TN. 
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podaje do wiadomości P. T. Odbior- 
ców, że biuro i sklady firmy od dnia 
l-go maja 1930 roku otwarte bę- 
dą w godzinach od 9-ej rano do g. 
5-ej po poł. bez przerwy obiadowej. 

rzeczy. 

  

WIADOMOŚCI z KOWNA 
PRZEPROWADZANIE USTAWY O. REFOR- 

MIE ROLNEJ. 

Zgodnie ze zmienioną ustawą o reformie 
rolnej, przystąpiono do wywłaszczania dzia- 
łek ziemi wieczystych dzierżawców, którzy 
mie mają dokumentów dizerżawy. 

PROCES SOCJALDEMOKRATÓW. 

W dniu 28 maja sąd wojskowy rozpatrzy 
sprawę znanych litewskich działaczy z par- 
tji socjaldemokratycznej: Galinisa, Jakubi- 
nasa i Bartuszki, oskaržonych 0 organizowa- 
nie komitetów obrony republiki. 

  

Więźniowie domagają się 
zwolnienia dyrektora. 

COLUMBUS, 29.1V. (Pat). Od czasu wybu- 
chu pożaru w tutejszem więzieniu, więźnio- 
wie nie chcą pracować, domagając się zwol- 
nienia dyrektora więzienia. Dyrektor zdecy- 
dowany jest stłumić bierny opór więźniów, 

1ajmił, że nie zgodzi się na żadne 
K niowie muszą pracowač, albo bę- 

dą cierpieli głód. 

Skazanie komunistów. 
ATENY, 29.IV. (Pat). Sąd skazał na więzienie 

    

od 10 do 60 dni 104 komunistów, aresztowa- . 
nych w ubiegłą niedzielę. 18 komunistów 
uwolniono.



Obecna sytuacja gospodarcza 
w Polsce. 

Instytut Badania Konjunktur Go- 
spodarczych i Cen w następujący 
sposób charakteryzuje obecną sytu- 
ację gospodarczą w Polsce: 

Silny spadek produkcji przemy- 
słowej, który wystąpił w styczniu 
i w lutym, trwał również i w marcu 
r. b. Ogólny wskaźnik produkcji 
przemysłowej spadł ze 108,3 w lu- 
tym do 102,8 w marcu r. b. O ile 
można sądzić na podstawie danych 
o liczbie bezrobotnych, proces re- 
dukowania wytwórczości odbywał 
się w poważniejszych rozmiarach 
do końca marca, już bowiem z po- 
czątkiem kwietnia r. b. nastąpiło 
wydatne osłabienie zniżkowej ten- 
dencji produkcji, obliczanej z uwzglę- 
dnieniem normalnych wahań sezo- 
nowych. 

Sytuacja na rynku pieniężnym 
uległa w marcu dalszej poprawie. 
Silnie zmniejszone zapotrzebowanie 
kredytów, zwłaszcza kredytów w ra- 
chunkach bieżących, przy równo- 
czesnym dalszym wzroście wkła- 
dów, skłoniło banki z jednej strony 
do obniżenia stopy procentowej, po- 
bieranej od kredytów, udzielanych 
poważniejszym klijentom, znacznie 
poniżej ustawowego maksimum (12%), 
z drugiej zaš — do dość intensywne- 
go wpłacania kredytów zagranicz- 
nych. Proces wpłacania kredytów 
zagranicznych, gotówkowych przez 
banki, a towarowych przez importe- 
rów, przybrał w ostatnich czasach 
poważniejsze rozmiary, wywołując 

silny spadek rezerw dewizowyc 

Banku Polskiego pomimo tego, że 

bilans handlowy jest już od 9 mie- 

sięcy aktywny. W związku z popra- 
wieniem się sytuacji na rynku pie- 

niężnym kursy wszystkich papierów 

procentowych wykazały w marcu 

„dalszy silny wzrost, który trwał pra- 
wie do połowy kwietnia. 

Pomimo znacznej poprawy sytu- 

acji na rynku pieniężnym, wypłacal- 

ność uległa w marcu pewnemu po- 
gorszeniu. Ogólny spadek weksli. 

protestowanych podniósł się z 12,8% 

w lutym do 14,44 w marcu. Odse- 

tek weksli protestowanych w Banku 
Polskim wykazuje po wyeliminowa- 
niu sezonowości wzrost z 5,64/9 w 

łutym do 6,03%/6 w marcu. Wzrost 

ten tylko częściowo może się tłn- 

maczyć dalszem nagromadzeniem 
się zapasów w niektórych branżach, 
przedewszystkiem w gałęziach zwią- 
zanych z ruchem budowlanym oraz 

w branży papierniczej, lub też trud- 
nościami zbytu, jak w handlu węg- 

lem. Główną przyczyną pogarszania 
się wypłacalności jest zapewne wy- 

czerpanie finansowe przedsiębiorstw, 
będące rezultatem długiego trwania 
przesilenia. Wzrostowi protestów to- 
warzyszy więc równoczesny wzrost 
upadłości" i nadzorów sądowych, a 

szczególnie silny w branży włókien- 
niczej. 

położeniu ludności rolniczej 
koniec marca i pierwsza połowa 
stycznia przyniosły lekkie odpręże- 
nie, a to dzięki stosunkowo wyższym 
cenom zbóż i przyznanym odrocze- 
niom niektórych płatności. Brak jed- 

nakże dotąd jakichkolwiek sympto- 
mów trwałej poprawy położenia, 
które kształtować się będzie w przy- 
szłości zależnie od urodzaju, niedają- 
cego się jeszcze przewidzieć, a tak- 
że od tego, czy i w jakim stopniu 
uda się osłabić zagrażające ku koń- 
cowi 1930 r. przesilenie na rynku 
trzody chlewnej. 

W gałęziach produkcji dóbr spo- 
życia obniżenie stanu zatrudnienia 
było już w marcu stosunkowo nie- 
wielkie (z 95,4 do 93,8). W branży 
włókienniczej produkcja już od dłuż- 
szego czasu utrzymywała się na 
niskim poziomie, umożliwiając inten* 
sywną likwidację zapasów w handlu 
hurtowym i detalicznym. Obroty w 
handlu materjałami włóknistemi wy- 
kazały w marcu pewien ponadsezo- 
nowy wzrost; przewozy kolejowe 
tkanin podniosły się z 76,3 w lu- 
tym — do 82,6 w marcu, co zdaje 
się wskazywać na to, że procesy ° 
likwidacyjne w włókiennictwie zo- 
stały już w zasadzie ukończone. 
W . branży papierniczej natomiast 
produkcja utrzymuje się dotychczas 
na zbyt wysokim poziomie, wskutek 
czego rozpoczęła się redukcja wy- 
twórczości w fabrykacji papieru. Ga- 
łęzie produkcji dóbr spożycia po 
uwzględnieniu redukcji pracy w prze- 
myśle papierniczym, rozpatrywane 
jako całość będą już wykazywały 
tendencję raczej do zwiększenia wy- 
twórczości. 

W gałęziach produkcji dóbr wy- 
twórczych w marcu wystąpiło sil- 
niejsze niż przedtem zmiejszenie za- 
trudnienia. Produkcja tych dóbr 
spadła ze 125,5 w lutym — do 115,8 
w marcu, wzrosły jednak przewozy 
kolejowe (z 96 do 106,8), a więc 
trwająca w tej dziedzinie dyspro- 
porcja między rozmiarami produkcji 
a zbytu znacznie się zmniejszyła, 
jakkolwiek nie została jeszcze cal- 
kowicie ujęta. Zapasy wykazują dal- 
szy wzrost, sytuacja więc tych ga- 

łęzi jest nadal naprężona. Konjunk- 
tura w gałęziach produkcji dóbr wy- 
twórczych oraz w górnictwie węglo- 
wer, którego sytuacja na najbliż- 
szą przyszłość uzależniona jest od 
stanu uruchomienia związanych z 
ruchem budowlanym głęzi, a prze- 
dewszystkiem od stanu zatrudnienia 
w hutnictwie żelaznem, jest w o: 
becnej chwili w bardzo znacznym 
stopniu zależna od inwestycyj, fi- 
nansowanych z środków publicz- 
nych. Fundusze państwowe, prze- 
znaczone w r. b. nainwestycje pań 
stwowe oraz na zasilenie funduszu 
budowlanego B. G. K., są niższe 
niż w r. ub. Jeżeli więc nie zostaną 
znalezione większe środki na sfi- 
nansowanie ruchu budowlanego, to, 
zważywszy na trwający dotychczas 
proces nagromadzania się zapasów 
dóbr wytwórczych, należałoby się 
jeszcze w ciągu najbliższych mie- 
sięcy liczyć z możliwością dalszego 
ograniczenia wytwórczości w gałę 
ziach, związanych z ruchem budow- 
lanym, oraz w górnictwie węglo- 
wem. (ISKRA). 

EEE TAS INN PATIRTIS TATTO GTE ORF IIIB 

Obrady Centrolewu. 
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 

Wczoraj rozpoczęły się w War- 

szawie obrady przedstawicieli t. zw. 

„Centrolewu”, prowadzone poza 

Sejmem z dużą konspiracją. Obrady 

te potrwają kilka dni i tymczasem, 

jak się dowiadujemy, poświęcone 

są one głównie zagadnieniu możli- 

wości stworzenia wspólnego frontu 

wyborczego sześciu partyj, wcho- 

dzących w skład Centrolewu. Nato- 

miast sprawa zwołania sesji nadzwy- 

czajnej Sejmu tymczasem nie jest 

rozpatrywana, a to z tego względu, 

że w łonie Centrolewu panuje dość 

znaczna rozbieżność poglądów na 

nią. 

W ciągu najbliższych dni odbędą 

się posiedzenia poszczególnych klu- 

bów parlamentarnych „Centrolewu”, 

a w pierwszym rzędzie klubów lu* 

dowych „Piasta“, „Wyzwolenia“ i 

„Stronnictwa Chłopskiego", na któ: 

rych omawiany będzie projekt stwo- 

rzenia wspólnego frontu wyborczego 

całego „Centrolewu”, a więc prze- 

dewszystkiem kwestja całkowitego 

zjednoczenia się trzech stronnictw 

wiejskich, który dotąt natrafiał na 

różne przeszkody. W kołach parla- 

mentarnych nawet w kołach „Cent- 

rolewu" opinja co do wyniku ostat- 

nich narad i ich przedmiotu jest 

bardzo pesymistyczna. Znając sy- 

tuację wewnętrzną „Centrolewu" i 

konkurencję poszczególnych klubów 

na terenie, wreszcie osobiste perso- 

nalne animozje poszczególnych przy- 

wódców tych ugrupowań sejmowych, 

pesymistyczny pogłąd na projekt 

wspólnego bloku wyborczego „Cent- 

rolewu" jest aż nadto uzasadniony. 

Nagroda za wykrycie sprawców zamachu. 
(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy). 

Śledztwo w sprawie wykrycia spraweów 

nieudanego zamachu bombowego na poselst- 

wo sowieckie w Warszawie łoczy się z nie- 

słabnącą energją w dalszym ciągu. By jednak 

umożliwić jak najszybsze wykrycie sprawców 
komisarjat rządu na miasto Warszawę wy- 
znaczył 5 tys. złotych nagrody za wskazanie 
łub ujęcie tych spraweów. 

Awantura komunistyczna w Łodzi. 
Tłum obrzucił policję kamieniami. — Poseł Żarski strzelał 

z rewolweru. 

(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy). 

Z Łodzi donoszą, iż przed lokalem Biura Ponieważ opór ten stawał się coraz większy, 

Wypłaty Zasiłków dla bezrobotnych do zgro- 

madzonych w liczbie około 3 tys. osób bez- 

robotnych usiłowali przemawiać posłowie ko- 

munistyczni Żarski i Kieruzolski. Wobee nie- 
zwykle prowokacyjnej treści przemówienia, 

policja wezwała zgromadzonych do rozejś- 

cia się, przeciw czemu podburzony przez po- 

słów tłum próbował stawić opór i obrzucił 

interwenjujących policjantów kamieniami. 

polieja oddała sałwę karabinową w górę, po- 
czem tłum bez trudu został rozproszony. W 
czasie tego poseł komunistyczny Żarski wy- 
jął rewolwer i począł z niego strzełać. Schwy- 
tany na gorącym uezynku zbrodni pospolitej, 
poseł Żarski został zatrzymany i osadzony w 
areszcie. Wikrótee sytuacja została eałkowi- 
cie opanowana. W mieście panuje spokój. 

Piraci chińscy. 
LONDYN, 28.IV. (A.T.E.) Donszą z Hong- 

Kongu o wzmożeniu się działalności piratów 

na wodach chińskich. Przed paru dniami 

pewien statek pasażerski, kursujący na rzece 

kantońskiej pomiędzy Hungschau a Kanto- 

nem, wpadł na minę założoną przez piratów 

i zatonął wraz ze 100 pasażerami. Kapitan 
statku odmówił zapłacenia okupu, za co pi- 
raci postanowili się zemścić. Zakładanie min 
pod statki, które nie chcą się poddać, jest 
stosowane przez piratów na szeroką skalę. 

KT USR J E RW 

WOJNA 

Zł. 75.000 na Nr. 75412 
ZŁ 40.000 na Nr. 81933 

padły w ostatniej Loterji 

Ceny losów: Ćwiartka—Z2. 10, 

Zamów natychmiast los I-ej Klasy Loterji Państwowej 

w największej i w najszczęśliwszej Kolekturze w Kraju 

»NADZIEJA 
Lwów, Sykstuska 6 

a wygrasz główną wygraną 750.000 Złotych, lub wygrane 

po ZŁ. 350.000, 250.000, 150.000, 100.000, 80.000; 75.000 

60.000, 50.000, 40.000, 25.000 i t. d. i t. d. 

Co drugi los wygrywa! 
Premja w kwocie Zł. 150.000 na los 104742 

ZŁ 10.000 na N-ry 50920 i 134018 

Ciągnienie już 17 i 19 maja b. r.! 
Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia, 

dołączając nasz blankiet P.K.O. na przesyłkę należytości, 

wolną od porta. 

PE SE"N="S"K1] 

NĘDZY! 

Zl. 25.000 na Nr. 144699 
Zł. 20.000 na Nr. 78420 

na zakupione u nas losy. 

Połówka—Zł. 20, Cały—Zł. 40. 

  

W tem miejscu wyciąć i wypełnione nadesłać ! 
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Karta Zamówień Wilno. 

Kolektury „Nadzieja“, 
losów całych 

połówek „ - 

Е ćwiartek. „s + 

uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów. 

  

Lwów, Sykstuska 6. 
po ZŁ 40.— 

20 — 
10.— 
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Wrzenie rewolucyjne w indjach się wzmaga. 
LONDYN, 28.1V. (ATE). Donoszą 

z Madrasu, że w niedzielę doszło w 
mieście do poważnych rozruchów po- 
między demonstrującym tłumem zwo 
lenników Ghandiego a policją, która 
musiała się uciee do użycia broni. 2-ie 
osoby zostały zabite a trzy ciężko ran- 
ne. Straty polieji wynoszą kilka ran- 
nych, w tej liczbie zastępca komen- 
danta policji. Akcja zmierzająca do 

bojkotu towarów angielskich, przybie- 
ra coraz szersze rozmiary. Jeden z ko- 
respondentów pism angielskich dono- 
si, że poza agitacją nacjonalistyczną 
Ghandiego wśród nacjonalistów hin- 
duskich nurtują tajemne prądy rewo- 
lucyjne, które powoli ogarniają całe 
Indje, dążąc do całkowitego usunięcia 
panowania angielskiego. 

Obecna sytuacja w Indjach. 

Wyjaśnienia podsekretarza stanu do spraw Indyj. 

LONDYN, 29.IV (Pat). Dzisiaj na 
posiedzeniu lzby Gmin przywódca 
konserwatystów były premjer Bald- 
win zapytał sekretarza stanu do 
spraw Indyj Greenwooda o sytuację 
obecną w tem dominjum. Minister 
oświadczył, że w chwili obecnej nie 
może dodać nic innego do sprawo- 
zdań, podanych przez prasę, a od- 
powiadających rzeczywistej sytuacji, 
która wytworzyła się na tle t. zw. 
akcji wypowiedzenia posłuszeństwa 
cywilnego. 

cisłą jest wiadomość, obrazują- 

ca burzliwą demonstrację tłumu, któ- 

ry wdarł się do sądu pokoju w Ka- 
rachi. Zachowanie się tłumu zmusi: 

ło policję do użycia broni przed 
przybyciem posiłków. Jednakże po- 

rządek i uspokojenie przywrócono 
tego samego dnia. 

W dniu 18 kwietnia zdarzyły się 

podobne demonstracje w Chittagong, 
a 23 b. m—w Peshawarze Akcją 
w Chittagong kierowały—jak stwier- 
dzono — organizacje anarchistyczne 
w Bengalu. W Peshawarze przy- 
wrócono moc działania poprawek 
do ustawy karnej, zawieszonych w 
dniu | kwietnia. W Peshawarze a- 
resztowano ||-tu przywódców miej- 
scowego kongresu indyjskiego. 

Ostatnio donoszą z Madrasu, że 
w niedzielę ubiegłą wybuchły w 
mieście rozruchy i że postawa tlu- 
mu zmusiła policję do użycia broni. 
W dniu 27 b. m. gubernator gene- 
ralny wprowadził w życie jako śro- 
dek tymczasowy działanie niektó- 
rych postanowień ustawy o stanie 
wyjątkowym, zawieszonej w roku 
1922. Zarządzenie to minister apro- 
bował. 

Nowe instrukcje Ghandi'ego. 

BILIMORA, 29.1V. (Pat). Ghandi przybył 

tu z Karachi. Jak dowiaduje się agencja Re- 

utera, Ghandi udziekił instrukcyj wydawcom 

swoich dzienników, ażeby godzili się raczej 

na konfiskatę pism, niż na zapłatę kaucji, o 

ileby zażądał jej rząd na zasadzie nowego 

Zawieszenie 
DELHI, 29.IV. (Pat). Naskutek żądania od 

dzienników miejscowych złożenia kaucji w 

wysokości około 4 tys. f. st. na podstawie no- 

  

rozporządzenia prasowego 
Ghandi otrzymał z Borsad wiadomość o 

aresztowaniu Kalerkara, członka uniwersyte- 
tu Ghandiego'oraz męża zaufania Ghandiego 
za pogwałcenie ustawy o monopolu solnym. 

wydawnictw. 
wej ustawy prasowej wiele dzienników indyj- 
skich iesiło wydawnictwa i postanowiło 
wydawać tylko szczupły wspólny biuletyn. 

  

Mac Donald o rozbrojeniu i rokowaniach 
anglo - sowieckich. 

LONDYN, 29.IV (Pat). Dzisiaj ra- 
no dobyło się pierwsze po przerwie 
świątecznej posiedzenie parlamentu. 
Na porządku dziennym było szereg 

spraw bieżących. Premjer Mac Do- 

nald zapytany, czy może złożyć w 

Izbie dodatkowe oświadczenie o dzi- 

siejszym stanie sprawy rozbrojenia 
wobec zakończenia konferencji mor- 
skiej, oświadczył, że niczego do 
oświadczeń, złożonych poprzednio, 
w tej chwili nie doda. 

Na następne pytanie, czy podej- 

mowane są dałsze rokowania poza 
konferencją o rozszerzenie paktu 
londyńskiego do pięciu mocarstw, 
premjer odpowiedział negatywnie. 

Zapytany o rokowania anglo- 

sowieckie, Henderson podał do wia- 
domości znany już fakt podpisania 

tymczasowego traktatu handlowego, 
oraz udzielił wyjaśnień o dalszym 
biegu rokowań o zawarcie tymcza- 
sowego porozumienia, regulującego 
niektóre sprawy, między innemi 
sprawę połowu ryb. Wkrótce pod- 
jęte zostaną rokowania o stały trak- 
tat handlowy i morski, mający za- 
stąpić porozumienie tymczasowe. 

Rząd brytyjski podał do wiado- 
mości rządu sowieckiego o swem 
dążeniu do zawarcia formalnej kon- 
wencji, dotyczącej stosowania trak- 
tatów, zawartych z poprzednim rzą- 
dem ceserskim w Rosji. 

Zamierzone są również rokowa- 
nia o traktat, który uregulować ma 
sprawę pretensyj wzajemnych rzą- 
dowych i prywatnych z tytułu dłu- 
gów i odszkodowań. 

Marynarze sowieccy wzajemnie siebie 
podniecają. 

RYGA. (ATF). 28.IV. Dzienniki 
sowieckie donoszą o charakterys- 

tycznej wymianie deklaracyj pomię- 
zy marynarzami floty sowieckiej na 

morzu Bałtyckiem, Czarnem i Kas- 
pijskiem. Marynarze floty bałtyckiej 
zapewniają, iż nie dopuszczą do na- 

padu państw kapitalistycznych i bę- 
dą bronić czerwonego Bałtyku. Ma- 

rynarze czarnomorscy oświadczają, 

iż flota ta czuwa nad obroną Ukra- 
iny sowieckiej, która jest objektem 
zachłannym planów imperjalistów. 

Flota sowiecka na morzu Kaspij- 

skiem wystosowała również odezwę, 

w której twierdzi, że zamach imper- 

jalistów na naftę bakińską spotka 
się z należytą odprawą. 
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Aresztowanie wybitnego działacza 
komunistycznego. 

WIARSZAWIA, 29.IV. (Pat). Policja śled- 
cza aresztowała dzisiaj technika dentystycz- 
nego Aleksandra Granata za działalność ko- 
munistyczną. Podczas rewizji w szafie znale- 
ziono skrytkę, otwierającą się za pociśnię- 
ciem ukrytego guziczka. W skrytce tej zna- 
leziono szereg dokumentów komunistycz- 
nych, archiwum warszawskiego oddziału Mo- 
pru, 16 pieczęci Mopru, klucz do szyfru, re- 
wolwer, kilkaset naboi rewolwerowych i na- 
boi karabinowych. Ponadto wpadły w ręce 
policji sty pisane przez komunistów w wię- 
zieniu, w których wymieniony jest szereg re- 
wizyj, które dały olbrzymi materjał dowodo- 

wy. Granata osadzono w więzieniu śledczena 
przy ul. Dzielnej. Odegrywał on poważną ro- 
lę w dziejach komunizmu rosyjskiego. W cza- 
sie wybuchu wojny był w Śzwajcarji, skąd 
następnie z Leninem i Trockim przyjechał w 
zaplombowanym wagonie do Rosji. Tam pod- 
czas rządów bolszewickich pełnił funkcje w 
centralnym komitecie partji oraz był mężem 
zaufania Zinowjewa, a w roku 1919 brał u- 
dział w (puczu bolszewickim na Łotwie. 

Do warszawy przybył w roku 1923. Osta- 
tnio objął on kierownictwo warszawskiego 
oddziału Mopru i zajmował się agitacją w 
robotniczych związkach zawodowych. 

Nieszczęśliwy wypadek w czasie ćwiczeń 
wojskowych. - 

TORUŃ, 29.IV. (Pat). W dniu 28 b. m. w 
czasie ćwiczeń wojskowych w Wapnie po- 
wiatu Dbrodnickiego uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi kapitan stacjonowanego w Brod- 
nicy 67 p. p. Jan Baran. Udzielając żołnie- 
rzom wyjaśnień kpt. Baran pociągnął za 
sznur od granatu ręcznego, gdy w tem na- 

stąpiła niespodziewanie eksplozja, w wyni- 
ku której kpt. Baran stracił obie ręce oraz 
doznał uskodzenia klatki piersiowej i pora- 
nienia twarzy. 

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku przewie- 
ziono do szpitala wojskowego w Toruniu, 
gdzie dokonano niezbędnej operacji. 

Katastrofy lotnicze. 
LONDYN, 29.IV. (A.T.E.) Donoszą z No- 

wego Yorku, że w stanie Texas aeropłan piło- 
towany przez lotnika Kelly, w którym znaj- 
dowało się dwóch pasażerów, spadł z wiel- 
kiej wysokości podczas burzy wywołanej 
oberwaniem się chmury. Zarówno pilot jak 
i dwaj pasażerowie ponieśli śmierć na miej- 

seu, Druga katastrofa wydarzyła się w Ports- 
mouth (Newhampasehire). Samolot pilotowa- 
ny przez 17-stoletniego młodzieńca, któremu 
towarzyszyła 16-stołetnia dziewczyna, stanął 
w powietrzu w płomieniach i runął na ziemię 
a z pod jego szezątków wydobyto zwęglone 
zwłoki dwojga młodych ludzi, 

Zasadzka na przemytników. 
KOLNO, 29.IV. (Pat). Placówkę straży grani- 
cznej w Łysach poinformowano o tem, iż 
mieszkańcy tej wsi trudnią się przemytem. 

Urządzono zasadzkę. Podczas jednej z u- 
biegłych nocy straż zauważyła 4 osobników 
z workami, zdążających od strony niemiec- 

ikiej. Pomimo okrzyków ostrzegawczych, rza- 
cili się oni do ucieczki, pozostawiając koa- 
trabandę w postaci jedwabiu, koronek i mm- 
nufaktury. 

Straż oddając kilka strzałów, zastrzełiła 
znanego przemytnika Teofila Puławskiego. 

Oi as. i SL KORE CORO ICE 

„Gazeta Warszawska“ 
niepokoi sie... 

Nasz komentarz z ubieglej sobo- 
boty doewiadomości o zamierzonem 
ułaskawieniu przywódców b. Hroma- 
dy białoruskiej wywołał niezadowo- 
lenie „Gazety Warszawskiej" z dn. 
29.IV. r. b. Bynajmniej ' temu nie 
dziwimy się. Oczekiwać od organu 
nacjonalistycznego jakiegokolwiek 
rozsądnego stanowiska w zakresie 
stosunków narodowościowyah było- 
by naiwnością. 

Kapitalnym jest jednak tupet te- 
go dziennika w przerzucaniu -odpo- 
wiedzialności za to, co było powo- 
dem powstania Hromady, na obóz 
obecnie rządzący. Każdemu wszak 
wiadomo, że polityka rządów sej- 
mowych, reprezentowanych przez 
koalicję endecko pepeesowską, wy- 
tworzyła na ziemiach naszych takie 
stosunki, że zrewolucjonizowała na- 
wet bierne masy ludności białorus- 
kiej. Rządy pomajowe zastały fer- 
ment na tem tle tak daleko posu- 
nięty, że musiały położyć temu kres 
i organizację Hromady zlikwidować. 
Ale „Gazeta Warszawska” potrafi 
bez zająknienia przedstawić sprawę 
naopak: 

„Popieranie organizacyj białoruskich, po- 
zornie apolitycznych, a w gruncie rzeczy wy- 
wrotowych, utrzymywanych „przez Moskwę. 
naprzemian ze spoznionemi represjami po 

ujawnieniu ich zbrodniczej działalności, wre- 
szcie akty łaski, jak obecnie, wytwarzają 
wrażenie słabości i dezorjentacji i przyczy- 
niają się do zamętu w umysłach ludności na 
ziemiach wschodnich*. 

Ciekawa rzecz jakie to „w grun- 
cie rzeczy wywrotowe" organizacje 
białoruskie były przez rządy poma- 
jowe popierane, a następnie „po 
ujawnieniu ich zbrodniczej działal- 
ności" likwidowane? W ciągu ubie- 
głych kilku lat możemy jedynie za- 
uważyć znaczne uspokojenie w sto- 
sunkach miejscowych, oraz odrwó- 
cenie się białoruskiej inteligencji od 
Sowietów, w których objęcia pchała 
ją polityka braci Grabskich i ich na- 
stępców. Białoruska Hromada była 
właśnie owocem tej polityki. 

Dziś rząd uważa za możliwe 

zwolnić z więzienia przywódców tej 

organizacji. Jest to dowodem, że się 
nie obawia, aby nastąpiła recydywa, 
nie tworzy bowiem wśród ludności 
białoruskiej tego rozgoryczenia i fer- 
mentu, który stał się żródłem po- 
wstania Hromady. Do rozwiązania 
czy uregulowania kwestji białoruskiej 
stąd jeszcze daleko, ale w porówna- 
niu z błogostanem, za którym tęskni 
„Gazeta Warszawska” to znaczny 
krok naprzód. 

Wypuszczenie z więzienia hro- 
madowców, to objaw rozumnego po- 
czucia własnej siły rządu i trafnej 
oceny przemian w stosunkach miej- 

scowych. Nic dziwnego, że „Gazeta 
Warszawska” nie może się ich do- 
patrzeć. Trudno ślepemu odróżniać 
kolory. rz. 

Poznański „Fidac* do 
Marszałka Piłsudskiego. 

WARSZAWA, 29,1V. (Pat). Mar- 
szałek Piłsudski otrzymał w dniu 
dzisiejszym następującą depeszę: 

Zarząd Federacji Polskich Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny na woje- 

wództwo poznańskie w imieniu swo- 

jem i reprezentowanych przez sie- 

bie związków składa najwyższy hołd 

i uroczyste ślubowanie, że staniemy 

na każdy Twój zew, by walczyć 

pod Twemi rozkazami z wrogami 

Ojczyzny. Za zarząd Federacji Pol- 

skich Związków Obrońców Ojczy- 

zny na województwo poznańskie 
(—) Konstanty Chłapowski, 

podpułkownik rezerwy. 

PPN RSTE INS STI ROOT TEKY ZOE 

Popierajcie Ligę Morską 

Koiejne posiedzenie Rady 
Ministrów. 

WARSZAWA, 29.IV. (Pat). Dnia 
29 b. m. pod przewodnictwem p- 
premjera Sławka odbyło się posie- 
dzenie Rady Ministrów, na którem 
załatwiono szereg spraw bieżących. 

Polsko-rumuńskie rokowania 
handlowe. 

WARSZAWA, 29.IV. (Pat). W 
dniu 29 b. m. o godz. | po połud- 
nlu odbyło się w inisterstwie 
Spraw Zagranicznych otwarcie ro- 
kowań handlowych polsko-rumun- 
skich. Otwarcia w imieniu rządu 

polskiego dokonał p. Alfred Wy- 

socki, podsekretarz stanu M. S. Z. 

Bezpośrednio po oficjalnem otwar- 

ciu rokowań odbyło się pierwsze 

posiedzenie delegacyj, na ktėrem 

przedyskutowano szereg początko- 

wych artykułów projektu rumuńskie- 
go umowy handlowej, złożonego u- 

przednio stronie polskiej, który sta- 

nowi podstawę dyskusji. Następne 

posiedzenie delegacyj odbędzie się 

30-go kwietnia _w _ Ministerstwie 
Przem. i Handlu. 

Otwarcie studjum skarbo- 
wo-finansowego. 

WARSZAWA. 29.IV, (Pat). Dzi- 
siaj w gmachu Wolnej Wszechnicy 

odbyła się uroczystość otwarcia stu- 

djum skarbowo-finansowego dla do- 
kształcenia urzędników skarbowych. 

Uroczystość tę zagaił rektor Wol- 

nej Wszechnicy prof. dr. Vieweger, 

witając licznie zebranych przedsta- 
wicieli Ministerstwa Skarbu, urzęd- 

ników skarbowych oraz przedstawi - 

cieli kół gospodarczych i prasy go- 

spodarczej. 
W zakończeniu odbył się wykład 

inauguracyjny prof. Żabickiego o fi- 

nansach komunalnych w Polsce od 

chwili odzyskania niepodległości. 

(EISS TEETIS 

Niedyskrecja słońca. 
Kiedyśmy byli otuleni w ciężkie „palia 

zimowe albo i futra, pod ołowianem nie 

zimy, w dnie szare, bezsłoneczne — wszystko 

było jako tako... Mijaliśmy siebie szybko, 

bez zainteresowania, wtuleni w kołnierze. 

Ale oto przebiło szary ołów chmór wio- 

senne, Ikwietniowe, jaskrawe słońce, odrzu- 

ciliśmy nasze watówki, kołnierze i szale i 

stanęliśmy w pełnym, oślepiającym blasku 

słonecznego reflektora... Nie się ukryć nie 

dal... Ujawnily się wszystkie niedomagamie 

garderoby... Widać wszelkie „podnisz- 

czenia”, wytarcia, każda, dyskretnie ukryta 

w szarym półcieniu dnia, płama, występuje 

jak na dłoni! я 

O, mizerjo! Wlašciwie potrzebujemy mie- 

mal całkowitego ekwipunku, bo wszystko 

bezwstydnie ujawniło się w niedyskretnych 

promieniach słońca... A pozatem wiosenne 

odrodzenie jest zwłaszcza dla płci pięknej 

porą... zmiany skóry, jak u rodu wężów: 

i kostjum, i kapelusz, i pantofelki, i ręka- 

wiczki — słowem cała „zewnętrzność* ulega 

przemianie wiosennej. 
Wydatki! Wydatki! Każdy mąż to dobrze 

i boleśnie ių 
Szczęś r, kto przezornie oszczędzał w 

ciągu zimy, kto pamiętając o oczekującej go 

Wiośnie wytrwale nosił do P. K. O. swoje 

złotówki! Podniesie oto trochę grosza i po- 
stara się jakoś wiosenną sytuację załatać. 
A zresztą, czy kto ma „fundusz wiosenny“ 
czy go nie ma, każdy musi z kredką w ręku 

radzić sobie, jak umie. To i tamto musi 

naprawić, odświeżyć, odprasować, plamki 
przed słońcem ukryć, wywabić, musi, co 

można przerobić, przefasonować, aby pene- 
trującego słońca się nie wstydzić wiosennie! 

Takie cuda przemiany potrafią doskonale 

robić nasze oszczędne panie w Swoim za- 

kresie, w sposób gospodarczy, domowy, 

Jednem słowem — oszeczędnie, bardzo 
oszczędnie, obywatele płci obojga, bo i lato 
też ma swoje wymagania i także zaatakuje 
naszą kieszeń, a właściwie — naszą - ksią- 
żeczkę w P, K. O. 

Kto zaś jest łak lekkomyślny, nieprze- 

zorny i nie oszczędza, książeczki P. K. O. 
mie posiada — o, temu współczuję praw- 

dziwie: stanie on bezradny wobec wymagań 

życia, będzie się męczył, kombinował, poży- 

czał, łatał, zarzynał się ratami, wekslami i 

t. p. słowem wchodzi na drogę wiodącą 
niechybnie do ruiny, a przynajmniej do chro- 

nicznej choroby, którą medycyna еково- 

miczna moglaby nazwač „brak—flotis acata“ 
ostry, zapalny brak pieniędzy! Jedyny śro- 
dek zapobiegawczy — oszczędzać w AE e. 

M. Cz. 
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WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 
Nadużycia w Urzędzie gminy kołtyniańskiej ? 

(0d własnego korespondenia z pow. święctańskiego). 

Według uzyskanych informacyj ze ster 
radzieckich gminy kołtyniańskiej w Urzędzie 

tej gminy p. Bielikowicz — obecny pisarz 

gminy wykrył nadużycia, które popełnił jego 

poprzednik p. Podbereski. 
Oto według tych rewelacyj Podbereski 

będąc pisarzem gminnym prowadził wszel- 

kie księgi podatkowo-biercze niedokładnie, 

a jednocześnie nie uwidocznił w tych księ- 

gach 2.200 ha gruntu, za które od lat kilku 

nie były pobierane podatki. Wskutek podob- 
nych nadużyć skarb Państwa został narażony 
ma poważne straty. 

Jednocześnie donoszą, że w tej sprawi 
kroki w kierunku ustalenia winy i wykrycia 
winnych fie zostały przedsięwzięte. 

Powyższą wiadomość podaję wyłącznie z 
obowiązku dziennikarskiego i na odpowie- 
dzialność informatorów. J. Trecki. 

  

Dwie włamywaczki okradły gospodarza 
ze wsi Podwysokie. 

We wsi Podwysokie, 7 mieszkania Jerze- 

go Misiewicza skradziono zapasy mięsa wo- 

łowego i wieprzowego. 

Jak ustaliło dochodzenie kradzieży doko- 

nały Zofja Gudalewicz ze wsi Dworzyszcze, 

gm. turgielskiej i Marja Łukaszewicz, zamie- 

  

szkała w sąsiedztwie poszkodowanego. 
Złodziejki wdarły się do lokali Misiewi- 

cza w nocy przez wybitą szybę. 
Policja interwenjująca w tej sprawie zło- 

dziejki zaaresztowała, a odebrane od nich 
skradzione mięso zwrócono poszkodowanemu 

Na marginesie uroczystości wielko- 
tygodniowych. 

Widze, pow. brasławski w kwietniu, 

Wspaniałe obrządki religijne, jakie się 

odbywają w kościele katolickim w wielkim 

tygodniu są tak rozczulające i piękne, iż 

pomimo prawie 2000 lat które przeszły od 

Narodzenia Chrystusa są zawsze świeże i na 

«czasie, rozlewając w sercach miljonów wier- 

nych uczucia radości, nadziei, oraz balsam 

ukojenia w smutnej tułaczce biednej łudz- 

kości na tej plfnecie naszej. 
Weźmijmy choćby obrządki wielkoczwart- 

kowe. Oto 12 biedaków, upośledzonych z na- 

tury, pokrzywdzonych przez los, wyciągają- 

cych rękę o jałmużnę, siedzi na podium w 

kościele, trzymając obnażone nogi, a przed 

nimi biskaip, książe kościoła w pokorze i 

uniżeniu umywa im nogi, — to teslament 

<hrystusa, to szczyt pokory, to symbol ze- 

spolenia wszystkich stanów, symbol człowie- 

czeństwa całej ludzkości. Dalej, okazałe 

święcenia olejów świętych, służących jako 

znaki widzialne w administrowaniu sakra- 

mentów, jak przy chrzcie św., kapłaństwie, 
bierzmowaniu i ostatecznem namaszczeniu 

na drodze do wiecznoś Korne uchylanie 

kolan i głów przed niemi, wszystkiego asy- 

stującego wyższego duchowieństwa i jawne, 

głośne pozdrowienie konsekrowanych olejów 

w wyznaniu w śpiewie osobno przez 

dego kapłana „ave sacrae oleos* są 

wspaniałym aktem w naszym kościele. 

A wspólna mwielkoczwarikowa komunja 

św. „To czyńcie na moją pamiątkę”, gdzie 

klęczy i korzy się u stołu pańskiego i wielki 

dygnitarz tego świata, profesor i uczony filo- 

zot, obok biedaka i pokornego serca kmiot- 

ka. Wszystko to nas jednoczy, rozczula i 

przenosi myślą poza ziemskie strefy, tam 
wzwyż, gdzie według słów świętego Mistrza. 

gaskarbionych sobie skarbów, ani robak nie 

toczy, ni rdza nie psuje, ni złodzieje wyko- 

pują i kradną. A ceremonja wielkosobotnia 

i te święcenia ognia i wody, tych najcenniej- 

szych pierwiastków ziemi naszej, bez których 
ludzkość egzystowaćby tu nie mogła, 2 
minitrowane z wielką pompą i okazało: 
zaiste przejmują każdego z nas wzruszeniem, 
napełniając serca uczuciem wdzięczności dla 
Stwórcy za wspaniałe dary Jego. 

Właśnie, to wielkosobotnie święcenie wo- 
dy i jest przedmiotem niniejszego mego ar- 
1ykułu. Zamieszkuję obecnie na prowincji, 

'w małem miasteczku. Hołdując tradycji, idę 
w ubiegłą Wielką Sobotę do kościoła z flasz- 
ką, aby mabrać tej tylko co poświęconej 
wody. Trafiam właśnie na samy tłok w widz- 
kim kościele. Koło wąziutkiej beczki tłum 
ludu. Widzę stojącą tu babulę, stale żebrzącą 
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przy kościele, tuberkuliczną, kaszlącą, CczeT- 

piącą mocno otłuszczonym i okopconym gli- 

nianym garneczkiem wodę święconą, nieo- 

podal od niej stoi starzec z trachomą w 

oczach, ocierający rękawem łzawiące się 

oczy i pchający flaszkę dość brudną do becz- 

ki; dalej z pół setki wyrostków chłopców i 

dziewczynek, w wieku po lat 12—14, wszyst- 

ko to z dzbankami, flaszkami pcha się i tło- 

czy ku beczce z wodą. Widzę tu dwóch 

chłopczyków, uczniów szkoły powszechnej 

w Widzach, którzy zaledwie przed kilkuna- 

stu dniami przechorowali odrę, stoją przy 

beczce, jeden z nich zanurza butelkę do wody 

i czeka nim ona napłynie do jego butelki 

z bardzo małym otworem, drugi chłopak 

stojący za nim, nagli go by prędzej nabierał 

i zamurza rękę towarzysza po łokiec w wo- 

dzie razem z rękawem marynarki i koszuli, 

w której zapewne przechorował odrę i nosi 

jeszcze dotąd na sobie. 
Wszystko tak wpłynęło na mnie, że zre- 

zygnowałem z nabrania do mojej flaszki 

wody święconej, tem bardziej że zbliżywszy 

ku beczce spostrzegłam, że woda po- 

święconą została w beczce po śledziach, z 

mocno ordzewiałemi na niej obręczami i na- 
wet niekrytej z boków choćby jaką osłoną, 
choćby białym papierem. 

Odeszłem stąd z ciężkiemi myślami, z 
ciężarem, gniotącym maprawdę moralnie 

pierś moją. Czemuż to my tak łekko trak 
tujemy święte sprawy nasze, poniewieramy 

wzniosłe symbole i tajemnice wiary naszej. 
Czyż to nie mają możności proboszczowie na- 
si zdobyć się na odpowiednią beczkę do 
wody święconej, czy mie stać w parafjach 
na kupienie kranika i wprawienie go do 
beczki, ną kupienie za kilkanaście groszy 
lejka, umieszczenie go przy ustawionej na 
małem podwyższeniu beczce z wodą, a każ- 
dy mógłby utoczyć sobie bez wstrętu czy- 
ściutkiej wody wielkanocnej i pobożnie za- 
nieść ją do domu i okropić nią przygotowane 
jadło wielkanocne jako „Święcone*. 

Mam nadzieję, że władze duchowne w to 
'wejrzą i wydadzą odpowiednie zarządzenie 
dla proboszczów, by święcenie wody w wiel- 
ką sobotę dokonywane było w odpowiednich 
czystych beczkach z kranami u spodu z po- 
krytemi na wierzchach pokrywami, by nikt 
tam naczyń i rąk nie sunął, a najbardziej, 
by nie święcono wody w beczkach od śledzi, 
co się praktykowało w przeszłą Wielką So- 
botę w widzkim kościele naszym. 

Adah Habdank. 

      

ŚWIĘCIANY 
+ Uwadze wyższych władz zwierzchnich. 

Przed paru tygodniam: Urząd gminy kołty-' 
niańskiej, pow. święciańskiego rozesłał naka- 
zy płatnicze na zapłacenie samoistnych po- 
datków komunalynch za rok prawdopodob- 
nie bieżący (gdzie jest wymieniony rok?). 
Nie mówiąc już o niewypełnieniu całego sze- 
regu rubryk (suma zł. gr., razem, Nr. uchwał 
Rady Gminnej, Nr. uchwał Sejmiku, podatek 
za 19.. r., terminy płatności i t. p.) zauwa- 
żyliśmy kilka nakazów, w których suma 
brzmi wprost nieprawdopodobnie. Oto przyk- 
ład: (Nr. nakazu 417 na imię W. K-sa ze wst 
Kretony). Rubryka 1) podatek wyrównawczy 
na rzecz gminy — ziemia orna, łąki, sady i 
ogrody 17,60 ha po 2,57 zł. przestrzenie leš- 
ne, błota i pastwiska 8,56 ha po 0,52 zł., dają 
łączną sumę według obliczeń urzędu 89,68 zł., 
czyli o całe tylko... 40 zł. (czterdzieści zło- 
tych) więcej. Podobny nakaz widziałem w 
zaśc. Poszumiszki, jednak z różnicą mniejszą 
tylko.... 7 zł z groszami. 

Wobec podobnych załatwień spraw czy 
nie należy, aby zwierzchnie władze pou- 

zyły personel gminy w Kołtynianach jak do- 
konywać obliczeń sumy podatków! I! 

J. Trecki. 
+ Komisja poborowa 1909 rocznika oraz 

starszych korzystających z ulg i odroczeń na 
terenie pow. Święciańskiego bęzdie urzędo- 
wała od dnia 6 maja do 17 czerwca w Dau- 
gieliszkach, Hoduciszkach, Świrze i Święcia- 
nach według ogłoszonego planu Starostwa 
powiatu. 

-- Nieudane narady. Onegdaj wieczorem 
wracający ze służby patrol K. O. P. natrafił 
w lesie wpobliżu Domaniewa na masówkę 
komunistyczną, która studjowała instruk 
partji oraz opracowywała plan wystąpień 
1-szomajowych. 

Na widok patrolu zebrani komuniści rzu- 
cili się do ucieczki porzucając po drodze in- 
strukcje. W wyniku pościgu 4 komunistów 
ujęto, są to członkowie K. P. Z. В. 
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Pod znakiem wypraw polarnych. 
Żyjemy niewątpliwie w okresie bardzo in- 

tensywnych badań okolic podbiegunowych. 
Wyprawy „Norge“, „Italji“, Byrda i Wilkin- 
sa, przygotowania obecne Zeppelina do lotu 
ponad biegunem północnym, najwymowniej- 
szym są dowodem olbrzymiego zainteresowa- 
nia dla problemów polarnych. Zainteresowa- 
nie to wzmagać się będzie w miarę zbliża- 
nia się daty roku polarnego: 1932-33. Niewąt- 
pliwie coraz bardziej zajmować się będzie 
tą sprawą i kulturalna opinja Polski, która 
miezawodnie poprze „usiłowania polskiego 
świata naukowego, zmierzającego do wys- 
łania polskiej ekspedycji polarnej obok wy- 
praw Anglji, Francji, Niemiec, St. Zjednoczo- 
nych, Szwecji, Norwegji, Danji i t. d. 

Ale może i słusznie wielu z czytelników, 
czytając wiadomości o przygotowaniach do 
wypraw połannych, zada sobie pytanie: czy 
te żmudne wysiłki ludzi, związane z badania- 
mi krain polarnych naprawdę przynoszą 
wielkie korzyści naukowe, czy też ciągnie je- 
dynie człowieka w te łody czar nieznanego, 
<hęć zaspokojenia ludzkiej ciekawości? 

Znajomość warunków okolic podbieguno- 
wych jest koniecznością naukową — odpo- 
wiada na togpytanie Nansen, znany badacz 
polarny — potrzebną do należytego zrozu- 
mienia warunków panujących w innych oko- 
licach ziemi. 

Okolice podbiegunowe różnią się całko- 
wicie od wszystkich innych krain ziemi. Z 
tego co obserwujemy w częściach ziemi za- 
mieszkałych, a więc w niskich i średnich sze- 
rokościach geograficznych, nie możemy wy- 
ciągnąć żadnych pewnych wniosków, co do 
warunków panujących w najwyższych niez- 
nanych szerokościach geograficznych. Co 
ważniejsze, to co się tam w lodach dzieje ma 
wielki wpływ na kształtowanie się warun- 
ków w niższych szerokościach geograficz- 
nych. 

Że tak jest istotnie, niech tego będzie 
dowodem następujący przykład z dziedziny 
zjawisk cieplnych na powierzchni ziemi, za- 
<ytowany za Nansenem. 

Ziemię możemy przyrównać do domu 

  

   

  

ogrzewanego za (pośrednictwem instalacji cen 
tralnego ogrzewania. W instalacji tej słońce 
jest źródłem ciepła, atmosferę, szczególnie w 
okolicach podzwrotnikowych, można przy- 
równać do kotła, krążenie zaś powietrza i 
wody morskiej odpodwiada obiegowi pary 
wody względnie wody w przewodach cen- 
tralnego ogrzewania. 

W obydwu wypadkach krążenie wraz z 
swojemi prądami zależy z jednej strony od 
ogrzewania, z drugiej zaś od oziębiania. Od 
tych dwóch wartości zależne są warunki cie- 
plne w każdem miejscu ziemi. Ogrzewanie 
ziemi i jej atmosfery odbywa się kosztem 
ciepła słonecznego dostarczonego powierz- 
chni ziemi głównie w okolicach podzwrotni- 
kowych, podczas gdy ostyganie ma miejsce 
przez wypromieniowanie w chłodnych, a 
szczególnie podbiegunowych okolicach globu. 

Chcieć poznać prawa rządzące cyrkula- 
cją naszej atmosfery i morza, a więc prawa 
rządzące zmianami pogody rozmaitych częś- 
ci ziemi, bez znajomości okolic podbieguno- 
wych i ich warunków fizykalnych, byłoby to 
samo, gdyby ktoś chcąc sformułować prawa 
obiegu w przewodach centralnego ogrzewania 
czynił to bez znajomości własności materja- 
łu opałowego. 

Chyba dość wymowny przykład dla zro- 
zumienia doniosłości badań okolic polarnych 
Ale to tylko jedna dziedzina wiedzy, która 
wymaga wypraw w te pokryte lodami oko- 
lice. Takie same konieczności wysuwają się 
dla geografji, oceanografji, geologji, biolo- 
#, magnetyzmu ziemskiego, grawimetrji 
(pomiary natężenia siły ciężkości) i t. d. 

Nie będzie chyba teraz dla nas dziwnem 
to wzmożenie się w ostatnich czasach ilości 
wypraw podbiegunowych. Dla wydarcia о- 
wych tajemnic przyrodzie i wzbogacenia 
przez to naszej wiedzy warto zdobyć się na 
ciężkie trudy badań polarnych, warto wydać 
pieniądze na zorganizowanie dobrze wypo- 
sażonych pod względem naukowym wypraw 
.podbiegunowych. Stokrotny plon z tych zdo- 
byczy naukowych osiągnie ludność w zasto- 
sowaniu ich do praktycznych celów. 

  

  

  

Silne lotnictwo to potęga Państwal 

KUR“ | E R 

Teatr „Lutnia“. 
Gościnny występ Hanki Ordo- 
nówny i Karola Hanusza. 

Pisać po raz trzeci jednego roku 
o występach Hanki Ordonówny, nie 
używając stale tych samych super- 
latywów, rzecz trudna. 

Trudna jest także do rozstrzyg- 
nięcia kwestja, czy występy Ordon- 
ki należą do kompetencji recenzen- 
ta muzycznego czy teatralnego. Or- 
donówna jest par exellence najwyż- 
szej klasy diseuse'ą, jest ona uoso- 
bieniem nietylko harmonji ale i pla- 
styki. Produkcje Ordonki to prze- 
cudna, mistrzowska symfonja melo- 
dji piosenki z rytmiką tańca, ek- 
spresją mimiki i plastyką gestu. 
Ordonówna w swoim rodzaju jest 
niezrównaną i nie ma rywalek, nie- 
tylko u nas w Polsce, ale i w wielu 
zagranicznych stolicach. 

Każdy występ Hanki Ordonówny 
jest rewelacją, nawet znane piosen- 
ki słucha się kilkakrotnie, z równym 
zainteresowaniem, gdyż za każdym 
razem daje w nich artystka coś no- 
wego, wkładając w ich wykonanie 
psychiczny nastrój danej chwili. 

Na onegdajszym występie była 
Ordonka wyjątkowo dobrze dyspo- 
nowaną, to też trudno powiedzieć, 
które numery bogatego programu naj- 
lepiej wypadły, czy liryczne zwiew- 
ne i lekkie jak pianka „Napróżno 
prosisz mnie", czy sentymentalne 
„Gdzie twoje serce" i „Sam mi mó- 
wiłeś", czy nastrojowe „Bajki* i „Mar- 
janna“, czy pełen temperamentu 
„List torrera", czy ekspresyjne „Rę- 
ce“, czy też tchnąca głęboką grozą 
tragedji „Ballada o śmierci Mac Do- 
nalda", każdy z tych numerów był 
w swoim rodzaju małem arcydziełem. 

Po Marjanie Rentgenie i Eugen- 
juszu Bodo, tym razem Karol Ha- 
nusz był partnerem Ordonówny i 
dzielnie sekundował artystce, zarów- 
no w duetach „On nie powróci już” 
iw „Tango Milonga", jak też i w so- 
lowych numerach, wnosząc na scenę 
dużo szczerego humoru. Z produkcyj 
Hanusza największem powodzeniem 
u publiczności cieszyły się „Parodje 
opery", „Divertissement baletowe”, 
trawestacje kilku postaci scenicz- 
nych, i „Mary Lou* w podróży po 
Europie. Produkcje Hanusza odzna- 
czają się dużym darem obserwacyj- 
nym, starannem opracowaniem i hu- 
morem. 

Wilno nie lubi długiego próżnego 
gadania, to też arcypełna, jak zwy- 
kle na występach Ordonki widow- 
nia, niesłychanie mile przyjęła brak 
konferencierki, żywo oklaskując po- 
jawienie się Hanusza na scenie, 
zgóry wiedząc, że będzie spiewał 
nie gadał. 

W ostatnim nad wyraz udanym 
spektaklu było jednak jedno maleń- 
kie ale, a jest niem wprawdzie bar- 
dzo piękna toaleta Ordonówny, lecz 
niestety różowa, a przecież do Bal- 
lady o Mac- Donaldzie, nadaje się 
tylko czarna suknia, która jako ża- 
łobna potęgować musi wrażenie gro- 
zy, różowy zaś kolor niepotrzebnie 
je osłabia. 

Czarująca artystka nie była głu- 
chą i nieczułą na żywiołowe, huczne 
oklaski rozentuzjazmowanej publicz- 
ności i z prawdziwym wdziękiem wy- 
konała cały szereg piosenek nad 
program. Zastępca, 

Zwolnienie drobnych rolników 
od opłaty podatku dochodo- 

wego. 

Jak się dowiadujemy, władze 
skarbowe wydały doniosłe rozporzą- 
dzenie w sprawie zwolnienia od po- 
datku dochodowego drobnych rolni- 
ków województwa wileńskiego. Za- 
rządzenie to wywołane zostało kry- 
zysem ekonomicznym i gospodar- 
czym, który w znacznym stopniu 

wpłynął na zubożenie sier : 
czych. W myśl powyższego zarzą- 
dzenia w roku bieżącym drobni rol- 
nicy, posiadający nie więcei jak 15 
ba ziemi, zostaną automatycznie 

zwolnieni wogóle od opłaty podatku 
dochodowego. 

V. Losowanie książeczek PKO. 
ne premjowane wkłady 

oszczędnościowe Serji Il-giej. 
Wylosowano następujące numery: 

50.006, 50.137, 50.394, 50.406, 50.889, 51.116, 
51.187, 62.060, 52.160, 52.578, 53.074, 54.652, 
55.077, 55.185, 55.944, 56.412, 56.781, 59.117, 
59.267, 59.832, 60.166, 60.226, 60.273, 60.961, 
61.223, 61.767, 62.001, 62.393, 63.495, 63.511, 
63.631, 63.771, 64.885, 65.796, 67.757, 67.836, 
67.958, 68.633, 68.915, 68.953, 68.973, 69.207, 
69.582, 70.265, 70.551, 71.150, 71.284, 72.013, 
72.257, 72.329, 72.400, 72.515, 72.733, 72.892, 
73.116, 73.251, 73.882, 74.388, 74.691, 75.601, 
75.722, 76.779, 76.010, 76.121, 76.259, 76.265, 
77.253, 77.348, 77,615, 78.033, 78.208, 78.528, 
78.627, 78.830, 79.043, 79.076, 79.183, 79.315, 
79.546, 79.577, 79.738, 79.742, 80.158, 80.160, 
80.184, 81.003, 82.434, 82.526, 83.230, 83.452, 
83.696, 83.809, 83.857, 85.371, 85.604, 86.130, 
87.271, 87.363, 87.400, 87.420, 87.422, 87.741, 
88.906, 89.628. 

  

lie jest kinematografów 
w Polsce ? 

Według urzędowych danych na 1 stycz- 
nia 1930 roku Warszawa liczyła 57 kinemato- 
grafów (miejsc 30.421), województwa: poz- 
nańskie — 81 (25.063 miejsc), śląskie — 71 
(24.005), łódzkie — 65 (27.336), kieleckie — 
65 (21.131), Ilvowskie — 63 (19617), warszaw- 
skie — 54 (12.904), krakowskie — 50 (16.936), 
pomorskie — 47 (13.132), lubelskie — 36 
(669), białostockie — 30 (8.226), tarnopols- 
kie — 25 (6.064), wołyńskie — 28 (5.966), 
stanisławowskie — 22 (6.449), nowogródzkie 
— 10 (2.569), poleskie — 9 (2.070), wreszcie 
wileńskie — 17 (5.444), ogółem tedy czynnych 
było w Polsce zaledwie 725 kinoteatrów, po- 
siadających 232.022 miejsca. 

rolni- 

МАВО NOSKI 

Przybycie do Wilna b. posła Taraszkiewicza. 
i Dnia 28 b m. przybył do Wilna b. prezes Białoruskiej Hromady 
i b. poseł na Sejm Taraszkiewicz, który odbywał karę więzienia we 
Wronkach. 

B. poseł Taraszkiewicz w procesie Hromady skazany został na 6 lat 
ciężkiego więzienia i przebywał w niem od połowy stycznia 1927 r. 

Zwolnienie b. posła Taraszkiewicza nastąpiło naskutek zarządzenia 
ministra sprawiedliwości do czasu rozstrzygnięcia sprawy ułaskawienia. 

W dniach najbliższych b. poseł Taraszkiewicz wyjeżdża na wypoczy- 
nek do majątku krewnych żony w okolicach Radoszkowicz. 

Za kradzież, fałszerstwo i szpiegostwo 
odpowiadał w jednym dniu. 

Przed sądem okręgowym w składzie wi- 
ceprezesa wydz. karn. p. M. Kaduszkiewicza 
i pp. sędziów Szpakowskiego i Zaniewskiego 
stawał ostatnio dwukrotnie niejaki Klemens 
Janulewicz liczący lat 30, oskarżony o trzy 
przestępstwa. 

Jedna sprawa dotyczyła dwóch prze- 
siępstw popełnionych w pierwszych miesią- 
cach r. ub. Oskarżony pracując w firmie 
„Džwignia“, prowadzonej przez inż. Józefa 
Piotrowskiego dopuścił się kradzieży weksla 
wystawionego na 300 zł., a znajdującego się 
w posiadaniu jego chlebodawcy. 

W .czasie przeprowadzonego dochodzenia 
w tej sprawie ujawniono pozatem, iż Janule- 
wicz na dwu blankietach wekslowych po 50 
złotych każdy, podrobił podpisy Piotrowicza 
jako żyranta i samowolnie zaopatrzył podpis 
ten w pieczątkę firmową. 

Wekslami temi pomysłowy Janulewicz ui- 
ścił należność za ubranie wzięte w firmie 

Sąd po rozpatrzeniu tych spraw, uznał 
podsądnego za winnego dokonania obu in- 
kryminowanych mu czynów i skazał za pier- 
wszy z opisanych na 2 lata więzienia, a za 
drugi na 4 lata domu poprawy 

Wobec zbiegu przestępstw sąd uznał ten 
ostatni wymiar za karę łączną. 

Następnie temuż Janułewiczowi akt os- 
karżenia zarzucał uprawianie szpiegostwa na 
rzecz Rosji sowieckiej, do czego jednak 05- 
ikaržony nie przyznał się. 

Wobec braku dostatecznych dowodów wi- 
ny, sąd w danej sprawie wydał wyrok unie- 

winniający Janulewicza. Ka-er. 

  

RONIKA 
Dziś: Katarzyny i Marjana. 

Jutro: Filipa i Jakóba Ap. |      Wschód słońca—g. 4 m. 09 

Zachód „ —g. 18 m, 58 

Spostrzeżenia Zakładu Moteorologji V. $. В. 

w Wilnie z dnia 291V—1930 roku. 

Ciśnienie średnie w milimetrach: 753 

Temperatura srednia: -|- 89 C 

» najwyžsza: + 1° С 

5 najniższa: + 2° С 

Opad w inilimetrach: — 

Wiatr przeważający: północno-wschodni. 

Tendencja barom.: wzrost. 

Uwagi: przelotny, drobny deszcz. 

ADMINISTRACYJNA 

— Wileńskie Starostwo Grodzkie wydało 

zarządzenie na mocy którego za uszkodzenie 

wszelkiego rodzaju ogłoszeń urzędowych, ob- 

wieszczeń i planów, jak też zrywanie ich, za- 

klejanie lub w jakikolwiek sposób usuwanie, 

osoby winne będą pociągnięte do odpowie- 

dzialności administracyjno-karnej. 

MIEJSKA 
—luminowanie Góry Trzykrzyskiej w dn. 

3-go Maja. W związku z tem, że Góra Zam- 

kowa jest obecnie zagrożona z powodu ob- 

sypywania się licówek i jest zamkniętą dla 

ruchu publicznego — magistrat miasta Wilna 

postanowił w roku bieżącym, zamiast tra- 

dycyjnie oświetlonej w dniu 3-go Maja Góry 

Zamkowej iluminować górę Trzykrzyską. Po- 

nadto w dniu tym iluminowane zostaną wszy 

stkie gmachy i urzędy miejskie. 3 

— Łustracja na rynkach. W dniu wczoraj- 

szym na rynkach wileńskich przeprowadzono 

szereg lustracyj artykułów spożywczych przy- 

wożonych na targ przez właścicieli. Jedno- 

cześnie przeprowadzono lustracje sanitarne 

straganów. * Ź 

W wyniku powyższych inspekcyj sporzą- 

dzono 6 protokółów karnych. 

— Kilka drzew znów ma paść pod topo- 

rem. Magistrat m. Wilna w dniu 30 b. m. 

przystąpi w ogrodzie po-Bernardyńskim do 

ścięcia kilku starych spróchniałych drzew; 

których istnienie i stan zagrażają bezpieczeń- 

stwu publicznemu. 

— Zeentralizowanie wszystkich biur mel- 

dunkowych w jednym punkcie. W związku z 

projektem zcentralizowania wszystkich biur 

meldunkowych w jednym lokalu, na posie- 

dzeniu wczorajszem magistratu m. Wilna о- 

mawiano sprawę wprowadzenia w życie tej 

inowacji. W wyniku krótkich debat zapadła 

uchwała zrealizowania powyższego projek- 

tu z dniem 1 sierpnia r. b. przyczem wszyst- 

kie biura meldunkowe umieszczone zostaną 

w lokalu przy ul. Hetmańskiej, gdzie ponad- 

to mieścić się będzie referat wojskowy magi- 

stratu m. Wilna. 
— Wzmożenie kontroli nad sklepami z na 

pojami chłodzącemi. Sekcja zdrowia magi- 

stratu m. Wilna wydała instrukcje do inspek- 

cyj sanitarnych w sprawie nadzoru letniego 

nad sklepami z wodą sodową. Szczególnie 

zalecona jest kontrola nad sprzedażą napo- 

jów chłodzących i lodów. 
— Nowy skwer miejski. W najbliższych 

dniach oddany zostanie do użytku publicz- 

nego skwer miejski przy ul. Trockiej koło 

kościoła Franciszkanów, gdzie już dobiegają 

końca prace związane z ostatecznem jego 

urządzeniem. 

— Uczezenie pamięci Ad. Miekiewicza. 
Jak się dowiadujemy, w celu uczczenia pa- 
mięci Adama Mickiewicza w gmachach 

gdzie mieszkał wieszcz przy ul. Wielkiej 46 
oraz przy zaułku Literackim 5 wmurowane 
zostaną pamiątkowe tablice z napisem „Po- 
lacy absolwenci 1 gimnazjum Rosyjskiego". 

LITERACKA 

— Dziś 99 Środa Literacka w lokalu 
Związku Literatów o godz. 8 wiecz. Poświę- 
cona będzie nowinom z Paryża, szczególnie 
na temat życia artystycznego i stosunków 
wśród emigracji połskiej we Francji. Refe- 
rentem będzie dr. Tadeusz Szeligowski, któ- 
ry ze studjów muzycznych, które od dłuż- 
szego czasu odbywa w Paryżu, przyjechał 
na krótki pobyt do Wilna. 

Wstęp dla członków, sympatyków i gości. 

„ UNIWERSYTECKA 
— Z Wyższej Szkoły Instytutu Nauk. Bad. 

Europy Wsch. Dziś od godz. 5—7 b. minister 
prof. Wacław Makowski będzie miał w łoka- 
lu Wyższej Szkoły Instytutu, Zygmuntowska 
Nr. 2 wykład „O konstytucji litewskiej", do- 
stępny również i dla szerszej publiczności. 
Wstęp 50 gr. 

SPAWY RZEMIEŚLNICZE 

— Komisje Egzaminacyjne Mistrzowskie 
i Czeładnicze. Przesłane przez Zarząd Izby 
Rzemieślniczej w Wilnie do Wileńskiego 
Urzędu Wojewódzkiego regulaminy Komisyj 
Egzaminacyjnych Czeladniczych i Mistrzow- 
skich, zostały już przez p. wojewodę wileń- 
skiego zatwierdzone i nadesłane do Izby Rze- 
mieślniczej w Wilnie. 

Przez zatwierdzenie zdobyły one moc 
prawną i obecnie będą służyły za jedyną 
podstawę dla przeprowadzania normalnych 
Egzaminów Czeladniczych i Mistrzowskich 
dla wszystkich zawodów na terenie woje- 
wództwa Wileńskiego. 

Odpisy tych regulaminów Biuro Izby Rze- 
mieślniczej rozesłało wszystkim Cechom i 
Stowarzyszeniom Rzemieślniczym wojewódz- 
twa Wileńskiego. Skład Komisyj Egzamina- 
cyjnych, miejsce ich urzędowania, terminy 
egzaminów — będą podane do wiadomości 
w czasie najbliższym. 

Biuro Izby Rzemieślniczej w Wilnie (ul. 

Niemiecka Nr. 25 — godziny przyjęć od 9-ej 

do 14-ej), przyjmuje już podania o dopusz- 

czenie do Egzaminów Mistrzowskiego i Cze- 

ladniczego w/g wzoru, którego druk gotowy 
można nabyć w Izbie w cenie 15 groszy. 

Do podania załączyć należy: A) do Egza- 

minu Mistrzowskieg 1) wlasny žyciorys, 

2) metrykę urodzenia (dowód osobisty), 3) 
świadectwo złożenia egzaminu czeladniczego, 
4) taksę egzaminacyjną w sumie zł. 75.—, 
z doliczeniem zł. 25— i porta; B) do Egza- 

minu Czeladniczego: 1) własny życiorys, 2) 

metrykę urodzenia (dowód osobisty), 3) świa- 

dectwo stwierdzające przebyty czas nauki 

w rzemiośle (druk do nabycia w Izbie a 15 

groszy), 4) świadectwo z ukończenia szkoły 

dokształcająco-zawodowej lub równowarto- 

ściowe, 5) taksę egzamin. w sumie zł. 25— 

z doliczyniem zł. 15.— na koszta materjałów 

i surowców dla egzaminującego się oraz ko- 
sztów druku i porta. 

Paląca kwestja dla województwa Wileń- 

skiego Uproszczonych Egzaminów Mistrzow- 
skich i Czeladniczych dotychczas nie została 

jeszcze przez odpowiednie Władze Przemy- 

słowe zatwierdzona, to też rozpoczęcie egza- 

minów uproszczonych odracza się do chwili 

załatwienia tej sprawy i zostanie natychmiast 
wprowadzona w życie po otrzymaniu regu- 

laminu. 

  

  

  

SPRAWY ROBOTNICZE 
— Zwolnienie z praey robotników w dniu 

1-go maja. W dniu 1 maja robotnicy zatru- 

dnieni na robotach wodociągowo-kanaliza- 
cyjnych zostaną zwolnieni z pracy pod wa- 

runkiem, iż w ciągu następnych dni odpra- 
cują dzień święta robotniczego. 

ZEBRANIA | ODCZYTY 
— Z Towarzystwa Prawniczego im. Igna- 

cego Daniłłowicza w Wilnie. We czwartek 

dnia 1 maja 1930 r. o godz. 7.80 (19.30) w 

gmachu Sądowym na Łukiszkach (lokal Ra- 

dy Adwokackiej) odbędzie się posiedzenie 
Towarzystwa. 

Na porządku dziennym — dalszy ciąg re- 
feratu Rektora A. Parczewskiego „O projė- 
kcie nowej ustawy adwokackiej". Ze wzglę- 

du na ważność sprawy uprasza się o jak naj- 

liczniejsze przybycie. Goście mile widziani. 
— Zebranie Pol. T-wa Pedjatrycznego. 

Dnia 2 maja (w piątek) o godz. 8.30 w sali 
Wileńskiego Tow. Lekarskiego odbędzie się 

posiedzenie Wil. Oddziału Polskiego T-wa 
Pedjatrycznego z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Komunikaty Zarządu. 
2. Dr. A, Wiirszubski i dr. L. Baranows 

W sprawie neuropatologji noworodków. 
3. Omówienie przypadków chorobowych: 

a) Dr. £. Iszora: przypadek polymyositis 
postscarlatinosa. 

b) Dr. L. Baranowski: przyp. myelitis 
transversa. 

<) Dr. L. Lukowski: przyp. balantidium 
coli. 

— Posiedzenie Wydziału III T. P. N. 
Dnia 30 b. m. w lowalu seminarjum histor. 
(Zamkowa 11) odbędzie się posiedzenie wy- 
działu II T. P. N. o godzinie 8 wieczorem. 

Porządek dzienny zawiera: 1. Referat pro- 
fesora U.S.B. dr. T. E. Modelskiego p.t. „Dzie- 
je rebaptyzacji na Rusi Polskiej i Litews- 
kiej do końca szesnastego wieku”. 2. Sprawy 
administracyjne. 

— Zarząd Zrzeszenia Młodzieży Rze- 
mieślniczej woj. Wileńskiego komunikuje, że 
urzędowania swoje rozpoczyna z dn. 29.IV. 
b. r. od godziny 10-ej do 14-ej i od 16-ej 
do 20.30 codziennie oprócz niedziel i świąt 
w lokalu przy ul. Ostrobramskiej 19—9. 

— Posiedzenie Wil. Kom. Szczepienia 
Przeciwgruźliczych. Dnia 2-g0 maja o godz. 
19.30 w lokalu Wił. T-wa Lekarskiego, ul. 
Zamkowa 24 odbędzie się sprawozdawcze po- 
siedzenie Wileńskiego Komitetu Szczepień O- 
chronnych Przeciwgruźliczych metodą Cal- 
mette'a, z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1. Sprawozdanie z akcji szczepień za rok 
1929, 2. sprawy bieżące, 3. wolne wnioski. 
Wstęp wolny dla lekarzy i słuchaczy medycy- 
ny. 

— Zarząd Wileńskiego Oddziału Stowa- 
rzyszenia byłych więźniów politycznych urzą- 
dza dn. 1 maja 1930 r. wiec w domu Nr. 34 
przy ul. Wielkiej o g. 10 rano na temat: 
„I maj jako święto pracy”. Przemawiać będą 
członkowie Stowarzyszenia — A. Zasztowt, 
J. Godwod i inni, 

  

RÓŻNE 

— Ukształtowanie się cen żyła i mąki. 
Wojewoda wileński wystosował do wszyst- 
kich starostw województwa pismo okólne, 
w którem zaznacza, że obserwowana ostat- 
nio zwyżka cen zboża i chleba w miastach 
i miasteczkach Wileńszczyzny odbija się prze 
dewszystkiem na cenach mąki, które utrzy- 
mują się przeważnie na wyższym poziomie, 
mimo, że tendencja zwyżkowa na rynku zbo- 
żowym uległa osłabieniu. Zaobserwowane zo- 
stało również zjawisko anormalne, wyraża- 
jące się w zwyżkowem ukształtowaniu się ce 
ny chleba, mimo że ceny żyta ustaliły się na 
pewnym poziomie, bądź też lekko zniżku- 
ja. 

Wobec tego pan wojewoda polecił wszy- 
stkim starostom województwa zwrócić bacz- 
/ 

    
    

Aspirin 
w tabletkach     7 

“ Žadat w oryginalnem opakowaniy „Roga”. 

ną uwagę na ukształtowanie się cen mąki, 

na rynkach miejskich i na tempo ruchu ich 

w tem znaczeniu aby w momentach zniżki 

cen żyta, następowała również bezpośrednio 

zniżka cen mąki. 
— Lustracja robót na szosie Rudomino- 

Turgiele. W dniu wczorajszym wojewoda wi-- 
leński p. Wł. Raczkiewicz w towarzystwie 
starosty powiatowego zwiedził stan robot 
prowadzonych przy budowie nowej szosy Ru- 
domino-Turgiele. 

Zakończenie tych robót nastąpi jeszcze w 
r. b., poczem szosa zostanie oddana do użyt- 
ku publicznego. 

— Unormowanie ruchu autobusów dale- 
kobieżnych i podmiejskieh. Władze admini- 
stracyjne podjęły od dłuższego już czasu ak- 
cję unormowania ruchu autobusowego na li- 
njach podmiejskich i dalekebieżnych. Akcja 
ta dała już konkretne rezultaty, gdyż ustalo- 
ny został nowy rozkład jazdy wszystkich au- 
tobusów, który wejdzie w życie z dniem 1 ma 
ja i obowiązywać będzie do dnia 1 paździer- 

nika r. b. 
Stała komunikacja utrzymana będzie rów- 

nież na linji Wilno—Grodno, a kwestję roz- 
kładu jazdy autobusów na tym odcinku u- 
normowano na konferencji przedstawicieli 
starostwa wileńsko-trockiego i grodzieńs- 
kiego. 

— Lustraeja instytucyj opiekuńczych. W 
związku z zakończeniem roku budżełowego 

1929—30 i rozporządzeniem Prezydenta Rze- 
czypospolitej o nadzorze i kontroli instytu- 
cyj opiekuńczych, wojewódzki wydział pra- 
cy i opieki społecznej przystąpił do kolejnej 
lustracji wszystkich opiekuńczych instytu- 
cyj, narazie na terenie Wilna. W kilku insty- 
tucjach kontroła już została przeprowadzona. 

— Kwesta na Dar Narodowy. Zarząd 
Centralny Polskiej Macierzy Szkolnej Z. W. 
zwyczajem dorocznym zwraca się do Sz. 
Nauczycielstwa z uprzejmą prośbą o łaskawe 

poparcie kwesty Daru Narodowego w dn. 3 
Maja przez zachęcenie dziatwy szkolnej do 
składania drobnych datków na powyższy cel. 
Listy ofiar przesłane zostały za łaskawem 
pośrednictwem p. Inspektora Szkolnego m. 
Wilna, Znaczki, chorągiewki i nalepki do od- 
bioru w biurze Zarządu Centralnego Wileń- 

ska 15 m. 5 od 10 rano do 3-ciej po poł, “| 
—- Zarząd T-wa P. Ż. P. składa serdeczne 

podziękowanie p. St. Czarnousowi za ofiaro- 
wane 10 zł. na Dom Wych. im. Marszałka 
J. Piłsudskiego oraz wszystkim ofiarodaw- 
com z „Kurjera Wil." i „Słowa”, którzy zło- 
żyli na ten sam cel ofiary zamiast powin- 
szowań świątecznych. 

— Maturzystki, które ukończyły gimna- 
zjum im. Orzeszkowej w Wilnie w 1922 r. 
proszone są o przybycie dn. 4 mają o godz. 
12 w poł. do Zofji Wąsowskiej (Zolki Świ- 
dówny) Jagiellońska 6—1 dla omówienia 
sprawy zjazdu koleżeńskiego, który ma się 
'odbyć dn. 3 czerwca r. b. Uprasza się o 
jak najliczniejsze przybycie. 

TEATR I MUZYKA 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś po 

raz drugi sensacyjna sztuka: Brucknera 
„Przestępcy wywołująca silne wstrząsające 
wrażenie. Sztuka ze względu na problem spo- 
łeczny wywołała wielkie zainteresowanie. 
W sztuce zatrudnione są najwybitniejsze siły 
zespołu pod kierownictwem režyserskiena 
dyr. A. Zelwerowicza. 

— „Cudowny pierścień*. Przepiękna baśń 
J. Warneckiego „Cudowny pierścień* ukaże 
się po cenach specjalnie zniżonych w sobotę 
najbliższą 3 b. m. na przedstawieniu popo- 
łudniowem przeznaczonem dla dzieci i mło- 
dzieży. 

— Teatr Miejski Lutnia. Dziś w dalszym 
ciągu ciesząca się olbrzymiem powodzeniena 
oryginalna komedja z życia młodzieży aka- 
demickiej W. Smólskiego „Błędny bokser*. 
Na czele świetnie zgranego zespołu wystę- 
puje dyr. Zelwerowicz, tworząc niezrównaną 
kreację. 

— Występy Malickiej i Sawana. Wielkie 
zainteresowanie publiczności wywołała za- 
powiedź występów ulubieńców publiczności 
M. Malickiej i Z. Sawana. Znakomici artyści 
słynni bohaterzy ekranu polskiego — wystą- 
pią w Wilnie dwukroanie w piątek 2-go i 
sobotę 3-g0 maja w doskonałej sztuce Lenca 

S Bilety do nabycia w kasie zamawiań 
—9 w. 

— Poranek baletowy Sawiny-Dołskiej. 
Wybitna interpretatorka tańców klasycznych 
Sawina-Qolska wystąpi na czele swych ucze- 
nic w niedzielę najbliższą 4 b, m. na poranku 
w Teatrze Lutnia. Program nadwyraz barw- 
ny i urozmaicony zawiera produkcje tanecz- 
ne zespołowe i solowe do muzyki wybitnych 
kompozytorów. Początek o godz. 12 w poł. 
Ceny miejsc zniżone od 50 gr. Bilety w kasie 
zamawiań 11—9 w. 

— Występy Teatru Rosyjskiego z Rygi. 
Dziś kasa zamawiań rozpoczyna sprzedaż 
biletów na pierwsze pięć przedstawień Teatru 
Rosyjskiego z Rygi. Świetny ten zespół roz- 
poczyna występy w Wilnie w Teatrze Lutnia 
'w piątek 9 maja. Repertuar zapowiada: 
9 maja „Trzy siostry" Czechowa, 10 maja 
„Gniazdo szlacheckie** Turgieniewa, 11 maja 
„Dama kameljowa* Dumasa, 12 maja „Miesz- 
kanie Zojki* Bułhakowa, 13 maja „Burza” 
Ostrowskiego. Kasa czynna codziennie 11—9 
wiecz. bez przerwy. 

RABJO 
ŚRODA, dnia 30 kwietnia 1930. 

11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 
Poranek muzyki popularnej. 13.10: Komuni- 
kat meteorologiczny z Warszawy. 15.15: Od- 
czyty dla maturzystów: 1) Znaczenie Pomo- 
nza dla Polski, 2) Reformy w Anglji w XIX 
wieku. 16.10: Program dzienny. 16.15: Muzy- 
ka popularna w wykonaniu kwartetu. 17.00: 
Chwilka strzelecka. 17.15: Audycja dla dzieci 
„Pinocchio* opowieści włoskie. 17.45: Kom- 
cert muzyki lekkiej z Warszawy. 18.45: Kwa- 
drans akademicki. 19.00: „Ciotka na wyda- 
niu* 19.25: Język włoski. 19.40: Radjokroni- 
ka i sygnał czasu. 20.00: Program na czwar- 
tek i rozmaitości. 20.15: Feljeton, koncert 
oraz komunikaty z Warszawy. 23.00: Muzyka 
taneczna. 

CZWARTEK, dnia 1 maja 1930 r. 

11.58: Sygnał czasu i kom. meteorologicz- 
ny. 12.10: Gramofon. 12.15: Odczyty dla ma- 
turzystów: 1) „Wyśpiański*, 2) „Przyczyny 
wojny światowej”. 16.10: Progarm dzienny. 
16.15: Muzyka lekka. 17.00: Język niemiecki, 
17.15: „Wśród książek' i koncert. 18.45: Po- 
gadanka radjotechniczna. 19.10: Przegląd fil- 
mowy. 19.35: Nieco poezji. 19.50: Program 
na piątek, sygnał czasu i rozmaitości. 20,15: 
Feljeton i koncert muzyki lekkiej z Warsz. 
21.30: Słuchowisko z Katowic. 22.15: Komu- 
nikaty z Warszawy. 23.00 Retransmisja stacyj 
zagranicznych. 

Nowinki radjowe. 
WARTO POSŁUCHAĆ 

jutrzejszy koncert o godz. 16.15 muzyki 
lekkiej z restauracji „Bristol* w Wilnie 

ORAZ 
o godz. 18.45 koncert kameralny poświę- 

cony twórczości E. Griega. Oprócz orkiestry 
w koncercie biorą udział: p. Mokrzycka 
(śpiew) oraz p. Ossendowska (skrzypce). 

        

  

   



PRZYPOMINAMY 
że dzisiaj o godz. 19.00 Zespół Dramatycz- 

ny wykona komedję Bliznińskiego p. t. „Cio- 
tka na wydaniu". Amatorom wesołych audy- 
cyj, radzimy pozostać o tej porze przy od- 
biornikach. 

PRZYPOMINAMY RÓWNIEŻ 
że dzisiaj o godz. 19.40 dr. M. Stępowski 

wygłosi „Radjokronikę*. 
GODZINA KATOLICKA W RADJO. 
W listopadzie 1928 r. na kongresie kato- 

Jickim w Cincinnati uchwałono dezyderat, by 
„Zjednoczenie Mężów Katolickich" Stanów 
Zjednoczonych zainicjowało propagandę na- 
uki katolickiej za pomocą radjofonji. Bezpo- 
średnio po kongresie, w myśl zapadłej uch- 
wały, rozpoczęto studja nad możliwością u- 
rzeczywistnienia tej idei. Ułożono prowizo- 
ryczny budżet i zastanawiano Się nad sposo- 
bami zebrania odpowiednich środków. Opra- 
<owany plan działania przyjęty został przez 
komitet administracyjny „National Catholic 
Welfare Conference, a w listopadzie ubieg- 
łego roku otrzymał również aprobatę na kon- 
ferencji episkopatu Stanów Zjednoczonych. 

Postanowiono zwrócić się do głównych 
centrali radjofonicznych, by uzyskać w ich 
programie jedną godzinę tygodniowo na au- 
dycję i komunikaty o charakterze katolickim 

Na zapoczątkowanie akcji zebrano w krót- 
kim czasie 30.800 dolarów z prywatnych sub- 
skrypcyj biskupów, księży, stowarzyszeń ka- 
tolickich i wielu osób prywatnych. Nie ogła- 
szano składek publicznych, a nawet ograni- 
сгопо do pewnego stopnia listę prywatnych 
ofiarodawców. Największą ofiarę w sumie 
5.000 dol. złożyło Stowarzyszenie Katolickie 
Rycerzy Kohunba. Jest nadzieja, że bez wiel- 
Xich trudności zebrana będzie całkowita su- 
ma na pokrycie kosztów koniecznych, które 
abliczono na 560.000 dol. rocznie. Inauguracja 
„Godziny Katolickiej" odbyła się 2 marca 
1930 r. w New Yorku, na wielkiej stacji na- 
dawczeį „National Brodcasting Company“ 
która obsługuje 26 stacyj w różnych pun- 
ktach kraju. 

SPORT 
PIŁKA NOŻNA. 

Makabi — Lauda 6 : 0 (5 : 0). W ubiegłą 
niedzielę na boisku 6 p. p. Leg. rozegrany 
został mecz o mistrzostwo Wa. O. Z. P. N.-u 
na r. 1930, który przyniósł niespodziewanie 
męysoką przegraną Pocztowcom. Zaintereso- 
wanie meczem olbrzymie, publiczności około 
2000. Drużyna Makabi, która ma w obecnym 
śezomie największą ilość wygranych, jest juž 
w dobrej fommie i była drużyną bezsprzecz- 
nie lepszą od swego przeciwnika, miała też 
zupełnie zdecydowaną przewagę w czasie 
całego meczu i zupełnie zasłużenie odniosła 
zwycięstwo. Pozatem jest to obecnie jedyna 
drużyna w Wilnie, grająca pewnym syste- 
mem, narzucanym jej przez środkowego po- 
mocnika Birnbacha, który forsuje grę płaską 
i przyziemną. Lauda Speszona przewagą 
Makabi nie potrafiła opanować swych ner- 
wów i na ładną i kombinacyjną grę prze- 
<iwnika, mimo wysiłków Kostanowskiego i 
Wasilewskiego odpowiadała grą bezplanową, 
a wszystkie jej akcje załamywały się naj- 
częściej na dobrej pomocy i obronie Makabi. 

  

Brak im było zresztą wykończenia, które 
widzieliśmy na meczu z 1 p. p. Leg. 

Bramki dla zwycięzców strzelili: Zeidel— 
2, Birnbach, Szwarc, Jałowcer i prawy łącz- 
nik pe jednej. Sedziował p. Wróbel. 

Przedmecz drugich drużyn zakończyło 
zwycięstwo Laudy II w stosunku 1 : 0. 

W. K. S. Pogoń — W. K. S. 77 w Lidzie 
zakończył się wygraną Pogoni w stosunku 
1:6 (0 : 0). Bramkę dla Pogoni zdobył La- 
chowicz. Sędziował p. Wołkman. 

LEKKA ATLETYKA. 
Bieg naprzelaj o puhar G. K. S. Cresovji 

w Grodnie wygrał kapral Mościbrodzki z W. 
K. S. 77 p. p. Leg., pokrywając dystans 5 klm. 
w czasie 17 m. 18.5”. Drugi przybył do mety 
Bučko (P. K. S. Grodno), trzeci Sarnacki 
(Włarszawianka), 4-tu Janusz (3 b. san. Grod- 
no) i piąty Milcz z Wiłna. 

Niespodziewanie przegrał bieg dwukrotny 
zdobywca puharu Sarnacki z Warszawianki. 
Zawodnicy zostali nagrodzeni cennemi na- 
grodami. 

Najbliższy sezon wyścigów 
konnych. 

Tegoroczny sezon wyścigów konnych na 
Pośpieszce obejmujący 8 dni w okresie od 
11 maja do 1 czerwca r. b., zapowiada się 
wielce ciekawie ze względu na udział wielu 
znanych stajni. 

Do chwili obecnej przybyły lub przyby- 
<ie zgłosiły stajnie tej miary jak: płk. Ka- 
tiejewa (6 koni), rtm. Cierpickiego (3 konie), 
ppłk. Falewicza (3 konie), K. O. P. (5 koni), 
mjr. Ważyńskiego (6 koni), kpt. Antenowa i 
Bylczyńskiego z 7 d. a. k. (Poznań) łącznie 
5 koni, por. Donnera (5 koni), por. Kwieciń- 
skiego (5 koni), a nadto sprowadzają: Wac- 
ław Daszewski (10 koni), Konstancja Stolar- 
ska z Poznania (1 konia) oraz wypuszczą swe 
konie oficerowie: 4 p. uł., 11 p. uł. i 13 p. uł. 

Spodziewany jest prócz tego udział stajen: 
rtm. Dowgiałły, por. Juścińskiego, 9 p. strzei 
ców konnych oraz wielu innych. 

A więc na wileńskim torze w Pośpieszce 
spotkają się takie konie jak: Łapis Lazuri, 
Jaazband, Boston, Bajeczna, Maynat, Moni- 
tor i inne znane już w całej Polsce. 

Wil. T-wo Hodowli Koni i Popierania Sp. 
Konnego zapowiada oprócz wyścigów szereg 
atrakcyj sportowych, a więc: konkurs dla po- 
doficerów 3 Sam. Bryg. Kaw., konkurs hip- 
piezny panami t. j. pani i pana oraz bieg 
myśliwski. i 

Tym razem T-wo H. K. i P. S. K. chcąc 
zainteresować i pobudzić do wysiłku celem 
podniesienia rasy koni właściciełi drobnych 
gospodarstw rolnych onganizuje 3 gonitwy 
włościańskie (11, 18i 23 maja) z nagrodami 
po 400 zł. każda dla właścicieli gospodarstw 
obejmujących poniżej 50 ha. 

Na zakończenie sezonu t. j. w dniu 1-go 
czerwcą odbędzie się budząca stale wielkie 
zainteresowanie wśród nietylko sportsme- 
nów lecz i szeregu ogółu gonitwa loteryjna, 
w której za 5 zł. można wygrać konia który 
w danej gonitwie odniósł zwycięstwo. 

A zatem oczekuje nas wiele miłych i zdro- 
wych emocyj. K-r. 

Zawody szermiercze. 
BUKARESZT, 29.IV. (Pat). Wczoraj odby- 

wały się zawody w walkach na szpady po- 

KUR JER 

między Polską a Rumunją, w obecności geri, 
Ecomnomu, zastępcy szefa sztabu generalnego 
oraz wielu wyższych oficerów. W skład dru- 
żyny rumuńskiej wchodzili oficerowie: Boe- 
rescu, Braescu i Deagu. Zawody zakończyły 
się na remis. Każda strona uzyskała 7 zwy- 
cięstw i 22 touches. 

W dniu dzisiejszym odbędą się wałki na 
szable, wieczorem zaś — wielkie zawody ga- 
łowe w szkole wojskowej. Stwierdzają tu, iż 
Polacy wykazałi wysoką formę. Niektóre star 
cia rozegrane były wśród gorącej walki i w 
pięknym stylu. >. 

NA WILEŃSKIM BRUKU 
Desperacki czyn ucznia. Pozbawił się 

życia wystrzałem z rewolweru. 
Wezoraj w godzinach popołudniowych w 

mieszkaniu rodziców przy ul. Krakowskiej 
Nr. 6 targnął się na własne życie 18-letni 
Wierzbicki, uczeń kursów handlowych. 

Wierzbieki pozbawił się życia przez za- 
strzełenie się z rewołweru. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku młodo- 
cianego desperata, jak dotąd, nie ustalone. 

Komuniści dają znać o sobie. Czerwo- 
na płachta powiewała ze słupa telefo- 

nieznego. 
W ciągu nocy ubiegłej komuniści zdołali 

zarzucić ma słup tełefoniczny przy zbiegu 
al. Zawalnej i Nowogrodzkiej czerwoną płą* 
chtę o napisach antypaństwowych. 

Skoro świt policja szmatę usunęła. 

Złodzieje kolejowi. 
Na stacji towarowej Wilno skradziono 20 

klg. smaru, stanowiącego własność Dyrekcji 
Kolei Państw. 

Niebawem sprawców kradzieży w 0S0- 
bach Mikołaja Droko (ul. Požarska 43) i An- 
toniego Smilgina (ul. Dobrej Rady 19) policja 
zatrzymała. 

Ukradła palto i zbiegła. 
Annie Rodziewicz (ul. Wileńska 10) Sta- 

nisława Kwintowa, zamieszkała przy ul. Tro- 
ckiej 6, skradła płaszcz wartości 120 zł. 

Kwintowa po dokonaniu kradzieży zbie- 
gła do Lidy. 

Rower łupem złodziei. 
Z przedpokoju mieszkania Zofji Narels- 

kiej (zauł. Montwiłłowski 4) nieujawnieni 
sprawcy skradli rower dziecięcy na 3 kółkach 

W czasie poszukiwań rower odnaleziono 
porzucony w ogrodzie znajdującym się w ob- 
rębie tejże posesji. 

Karamboł autobusu z dorożką. 
Autobus Nr. 38125, prowadzony przez Sta- 

nisława Pietkiewicza, przejeżdżając przez 
ul. Antokolską wpadł na dorożkę, jadącą le- 
wą stroną jezdni nawprost auta. 

Wskutek zderzenia w dorożce uszkodzone 
zostały przednie resory, latarnia oraz porwa- 
wa wprząż na koniu. 

Poszkodowany dorożkarz Jankiel Kołon 
oblicza straty na 50 złotych. 

Porzucona dziewczynka. 
Przy ul. Zawalnej zatrzymano błąkającą 

się 5detnią dziewczynkę, przy której znale- 
ziono kartkę o treści: „Bardzo proszę dob- 
rych ludzi zaopiekować się dziewczynką, bar- 

WILEŃSKI 

dzo nieszczęśliwą. Nie mam środków na le- 
czenie i utrzymanie". 

Dziecko przesłano do wydziału opieki spo- 
łecznej magistratu. 

Młodociany przestępca zbiegł z domu 
wychowawezo - poprawczego. 

Z zakładu wychowawczo-poprawczego w 
Wielucianach zbiegł 16-letni Michał Li- 
sowiec. 

Za uciekinierem wdrożono poszukiwania. 

Wypadki za ubiegłą dobę. 
Od dnia 28 do dnia 29 b. m. zanotowano 

ogółem 51 wypadków, w czem: kradzieży 7, 
opilstwa 13, przekroczeń administr. 20. 

Z ostatniej chwili. 
Odszkodowania 

wschodnie. 
Podpisanie układu. 

PARYŻ, 29.IV. (Pat). O godzinie 
9 min. 40 w dniu wczorajszym pod- 
pisano na Quai d'Orsay układ w 
sprawie odszkodowań wschodnich. 
Posiedzeniu przewodniczył minister 
Loucheur. Minister złożył podzięko- 
wanie przedstawicielom Anglii i 
Włoch, które z całem zaufaniem i 
przyjaźnią pomagały mu w jego pra- 
cach, póżniej zaś podziękował wszy- 
stkim delegatom państw zaintereso- 
wanych sprawą odszkodowań 
wschodnich, a także przedstawicie- 
lom Belgji, Grecji. Polski, Portugalji 
i dominjów. ` 

W zakończeniu mówca wyraził 
życzenie, ażeby przy wprowadzaniu 
w życie układu panowała ta sama 
atmosfera serdecznej przyjażni, któ- 
ra dawała się odczuć wśród zebra- 
nych w czasie ostatnich 3 miesięcy. 
Delegaci Węgier, Rumunii, Jugosła- 
wji, Anglji i Włoch złożyli ministro- 
wi Loucheur'owi podziękowania i 
powinszowania z powodu dokona- 
nego dzieła. 

Z Banku Wypłat Międzyna- 
rodowych. 

BAZYLEA, 29.IV. (Pat). Bank 
Wypłat Międzynarodowych zwołuje 
na dzień |-go maja do Brukseli 
konferencję banków, której powie- 
rzone zostało rozmieszczenie emisji 
akcyj Banku na sumę 300 tys. dol. 

O ile na tej konferencji dojdzie 
do porozumienia między przedsta- 

wicielami banków z jednej strony 
a Banku Wypłat Międzynarodowych 
— z drugiej, to banki, które podej- 
mą się repartycji emisji, wejdą w 
porozumienie z bankami emisyjne- 
mi krajów, w których wspomniana 
emisja ma być pomieszezona, w ce- 
lu ustalenia warunków tej repartycji. 

Kancierz Schober w Paryżu. 
PARYŻ. 29.IV. (Pat). Przybycie 

do Paryża austrjackiego kanclerza 
Schobera stanowi niewątpliwie po- 
ważny wypadek natury politycznej. 

To też prasa poświęca tej spra- 
wie obszerne komentarze. Mają one 
naogół charakter życzliwy dla Au- 
strji, z którą — jak „Ere Nouvelle" 
zaznacza — Francja ma wszelkie 
dane być raczej w porozumieniu, 
niż pozostawać w stosunkach na- 
prężonych. Dziennik oświadcza, że 
egzystencja Austrji niezbędna jest 
dla utrzymania równowagi na kón- 
tynencie europejskim. Jedyną wy- 
tyczną dla Austrji, jak również dla 
iemiec, powinno być poszanowa- 

nie traktatów. Austrja winna rozwi- 
jać się w ramach statutu nakreślo- 
nego dla niej i pozostawać w do- 
brych stosunkach ze swymi sąsia- 
dami. 

Podróż kanclerza Schobera do 
Rzymu i do Berlina wywołała w o- 
pinji publicznej francuskiej — pisze 
„lHomme Libre" — pewien niepo- 
kój wobec nęcących propozycyj, ja- 
kie kanclerzowi poczyniono w cza- 
sie tych wizyt. Będzie on miał dziś 
i jutro sposobność zadać kłam 
wszystkim niepokojącym pogłoskom, 
mogącym wpłynąć niekorzystnie na 
życzliwy nastrój Francji do jego 
ojczyzny. 

Kaukazki szermierz wolności. 

RYGA, 29.IV. (Ate). Donoszą z 
Szamil-Kala o skazaniu na rozstrze- 
lanie przez najwyższy sąd rewolu- 
cyjny Dagestanu słynnego partyzan- 
ta Osman-Kara-Ali, który w ciągu 7 
lat teroryzował instytucje komuni- 
styczne południowego Dagestanu. 
W czasie aresztowania Osman-Kara- 
Ali stawiał zaciekły opór i położył 
trupem prokuratora, naczelnika mi- 
licjjj oraz jego pomocnika i ranił 
ciężko dwóch czekistów. Wyrok zo- 
stał wykonany. 

Nk. 99 (1741) 

Nowy statek polski. 
LONDYN, 29.IV. (Pat). W dniu 27 

kwietnia r. b. w amgielskim porcie 
Swansea została uroczyście podnie- 
siona polska bandera na nowym stat- 
ku. Jest to statek o pojemności 1050 
tonn, zbudowany w 1914 roku, zaku- 
piony przez prywatną firmę Polski 
Przemysł Ryżowy, którego zadaniem 
będzie obsługiwanie wielkiej łuszczar- 
ni ryżu w Gdyni. Mimo podniesienia 
polskiej bandery statek nie został je- 
szcze przechrzczony, nosi więc dotąd 
nazwę „Yorkdale“, a macierzystym 
jego portem jest Londyn. 

W dniu wczorajszym statek wyru- 
szył do Brestu pod dowództwem kpt. 
Józefa Borkowskiego, jednego z naj- 
wybitniejszych oficerów polskiej ma- 
rynarki handłowej i oficera statku 
szkołnego „Lwów*, aby tam załado- 
wać złom żelaza, poczem uda się do 
Gdyni, gdzie po przechrzczeniu doko- 
nane będą formalności przypisania go 
do portu polskiego. Załoga tego statku 
składa się z 4 oficerów i 12 ludzi za- 
łogi pokładowej oraz maszynowej. 
WOROECZPOTARZZCRZEROYRIEW TZ Z OSSCIYCZAZE 

Giełda warszawska 2 dn. 29.IV. 5.7. 
WALUTY i DEWIZY: 

Dolary . - . . - + » 8,88!/, — 8,901/, - 8,86, 

Holandja .. .. - . 358,80 —359,70—357,90 
Lendyn - . : « « : : 43,33'/, —43,44—43,23 

Nowy York . „ - « . « 8,903—8,923—8,883% 

Paryż. . o." * > 34 97—35,06 —34,88 

Praga. . . . .. . . » 26,41—26,47—26,35 
Nowy York kabel. . . 8,915—8,935—8,805 
Szwajcarja . „ „ - ‚ 172,82—173,25—172,89 
Stokholm . . . . . - 239,65—240,25— 239,05 
Wiedeń . . . . . . . 125,70—126,01—125,30 
Berlin w obr. pryw. . . . ® * « . . 212,84 

PAPIERY PROCENTOWE: 

Pożyczka inwest.. . . . - 118,58 — 120,06 
Promjowa dolar. . . . . 74,00—73,75—74,50 
5% konwersyjna . . . « . « - 55,00—55,25 
895 L. Z. B. G. K. 1 B.R., obl. B. G. K. 04,00 
Me same TW p 005.80 83,25 
7% ziemskie dołarowe . . .. .. . 7500 
41/,05 ziemskie „+... « , 55,50—55,75. 
4'/,% warszawskie . . . . . «180,80 
5% warszawskie . « « « - « « « 4 50,25 
8% warszawskie . « « - .. .. - 7106 

8% Częstochowy . + + + + + - 67,00—67,25 
5% Łodzi . . . . « « DE OZ 70,50 
10% RMK 00002 A 82,00 
10% Siedłec . „ - -« . « + « « « . . 19,75 

AKCJE: 
Bank Polski . , . . . .. - 171,50—170,50: 
Bank Dyskontowy . . , . «. « : « » 116,00 
Ožeštocies Šaka aa e i © 20,50 
CBMOF < ESR 2 „ . . 38,50—33,25. 
Cegielski... + е аее ь To 
MIPOpP cs NCW аьа 
Modrzejów . э о.. .. 
Parowozy Ii H em. 
Rudzki.» 2 +: * 
Zieleniewski : . « « « « «922 

  

  

@4 dnia 25 do 30 kwietnia 1930r. będzie wyświetlany głgantyczny film na tie przygód Tysiąca I Jednej Nocy Ę Od CZWARTKU „ulubi bohater filmó no-8al h 
Miejskie : T = į h d 66 S$ h KINO TEATR 1-go maja b. r. William Desmond Mainais PA Aaaa Aaa ae 

Ku Miejskie |-. „Tajemnice Wschodu“ Szecherezada SPORT "DJABE 5; Nin Radonas 
SALA WIEJSKA U: obraz świata! Bujna wyobraźnia Wschodu w połączeniu z współczeną techniką kinematograficzną. 59 „WIOSENNE SPORTY 

Ostrobramska 5. tów 12. W rolach głównych: Mikołaj Kolen, Iwan Petrowicz, Marcella Albanni, Agnes Peterson, Wielka 36. Biiety honorowe nieważne. — 7е względa na wielkie koszta tego filmu, ceny biletów niece podwyższone 
Mozžuchinewa, Dita Pario. Zwiększony zespół orkierstry, Specjalna ilustracja muzyczna. 

Kasa czynna od godz. $ mim. 30, — Poezątek seansów od godz. 4-ej. — Następny program: „Karol XI“. 

ŚPIEWNO-DŹWIĘKOWE, o którem mówi 
Pierwsze Kino Dźwiękowe 66 

55 H E LI 0 Ś cały świat. 
W roli tytuł. Niezrównany Mistrz pisśni, bożyszcze tłumów 

r 
= 

Spiewajacy blaZen *:: 1 Icison "Grušas 
3 Boy) Olšni was film, jakiego dotychczas nie widzieliście! 

Nad program: Rewelacyjny dodatek: 1) Orkiestra symfoniczna składająca się za 126 osób. 2) IWAN MOZŻUCHIN w Warszawie. 
Nadzwyczajne powodzenie | Każdy musi zobaezyć! Początek seansów © g. 4, 6,81 10 wiecz. 

Diwiękowe kim „HOLLYWOOD kiciwina 72 
Pparat amerykański światowej sławy „Pacent”. 

  

  

SO LE 
WYLECZY NAJLEPIEJ, NAJSKUTECZNIEJ 

choroby reumatyczne, artretyczne, przymiot i jego następstwa, choroby skórne 
zołzy, krzywicę, choroby nerwowe, zapalenie stawów i kości, zatrucia metalami. 

Najsilniejsze w Europie wody siarczano - słone i pierwszorzędne kąpiele mułowe. 
Sezony od 1-go maja de 30-go września. 

Poczta i tolegra! Solec-Zdrój. Informacje i prospekty w każdej chwili na żądanie odwrotnie. : 

ESR 

Gwarantujemy dotrzyma- Doświadczalnia Filmowa „Elpełilm* w Wilnie | DRUSAIENII 
nie korzystnych warun- 

KUPUJEMY SCENARJOJEJ | powa SE ° . czy Bank dla Eskontu ż | 

Czrwiet (eny ZAÓDNO | Zat” edo A demieka 10. © 

Scenarjusze należy nadesłać pod adresem: Wilno, uł. Ad. Miekiewicza 22-3. 
Doświadczalnia filmowa, oddział artystyczny. Odpowiedzi wysyłamy 

Kuchnia znakomita, dje- 
Aknszerka 

w ciągu 3-eh tygodni. Rękopisów nie zwraca się. 

tetyczna. — Informacje: 
Warszawa, ul. Foksal 15, 
telefon 111/85 lub Kielce, 

przyjmuje od 9 rana 
о 7 w. ul. Mickie- 

D-wa Komendzina. 

wicza 80 m, 4. W. Zdr. 
Ne 3093 

Ż iw 3 

Okazyjnie 
sprzedamy glub wydzier- | 
żawimy 4 łądne wille 1 
w modnem uzdrowisku 

polskiem 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Miexiewicza 21, tel. 152. 

Solidnych 
zastępców do sprzedaży 
obligacyj państwowzob 
na raty poszukuje jedyna 
i wyłącznie chrześcijań- 
ska instytucja bankowa. 

Pierwsze Prawdziwe Rewelacyjne Arcydzieło 

    

  

519—1 

  

      

  

DZIŚ epokowy film dźwiękowy z udziałem znakomitego RAMONA NOVARRO i czarującej ANITY PAGE 

SKRZYDLATA FLOTA 
W filmie tym bierze udział cała eskadra lctnicza U.S. A. pod dowództwem Nowarro, który zaimponuje publiczności swoją odwagą 
w czasie niebezpiecznych manewrów. Nad program popularny tenor amerykański TYTO RUSSO wykona arje z opery „Otello*. 

Początek seansów: 4, 6, 8 i 10.25. 
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Największy i Najwspanialszy Hotel-Pensjonat 

w KRYNICY 

„LWIGRÓD” 
OTWARTY CAŁY ROK 

200 pokoi na 300 osób, ogrzewanie centralne, 
ciepła i zimra woda, radja w każdym pokoju. 

|MOTOCYKLE używane 
kupujemy. Warsztaty motocykłowe 

zaułek Bernardyński 8. 

KUP LOS 

Dziś ! Największy przebój kinematografji światowej! Realizacji W. Turżańskiego. 

WOŁGA... WOŁGA — PIEŚŃ 0 ATAMANIE 
Potężny dramat w 12 akt. osnuty na romantycznych przygodach słynnego atamana Sumnego, burłaka z nad 
Wołgi. W rol. główn, H. A. Schlettow, Rudolf Klejn Roggei Liljana Hall Davis. Uwaga! Specjalna ilustracją 

muzyczna popularnych piosenek rosyjskich wykona ORKIESTRA BAŁAŁAJEK i MANDOLIN. 

Dziś! 

Połskie Kino 

WANDA 
Wieika 30. Tel. 14-81. 

  

  

Największy przebój! — —  Cudo-sensacja wszechświatowa! — 5 gwiazd w jednym filmie 

  

  

  

  

  

  

Zgłoszenia przyjmuje 

o 

maqitly |- = Czterech djabłów sys: RW) czyjennia sj] 7 
Piccadilly Ea o Biada asas oo B as ё WYTWORNA RESTAURACIA || Ž| 

terka obrszów „Wschód Słońca" i „Siódme Niebo* begini ekranu JANETT GAYNOR. Rożys. gėnjalnego F. Murnau, == KAWIARNIA DANCING "|| 

Wieika 42 Tel. 17.85, | Sceny O szalonem napięciu nerwów. Śmiertelny skok z pod kopuły eyrku. Miljon dolarów to koszt tego arcydzieła. — — 
Każdy niech śpieszy zobaczyć. > z kuchnią, pożądane z 

: : 21 Polskiej Loterji Państwowej wygedami, w śródmieó: 
KINO Dziś! Koncertowe tria artystów Mary Philbin, Lionel Barrymore i Don Alvarado w najeżczedlicGózćj: Kolektirze PIEGI ciu, wynajmę od zaraz. 

      

   

w przepięknym «w | Režysorji lększ - 

LUX |<: Fanfary Miłości o. w. ćńin R p 
erotycznym D. W. Griffith. YW KAWIARNIA 

Mickiewicza 11. $ z ь : RZTEKARZA 
Wstrząsające sceny. — Atrakcyjna treść. — Ceny od 40 gr. — Początek o godz. l-ej. е JAMA GADEBUSCHĄ › 
  „AXELA“ KREM 

0o-oubk= ZE £39 
ЕМА муг 5 

„1638 - 24. 1.25 
GET. - 24. 5.56 

WILNO, Niemiecka 35. Tel. 1317. 
P. K. O. 80.928. 

CENTRALA: Warszawa, Nalewki 40. 

ODDZIAŁ W LIDZIE: Suwalska 28. 

Główna wygrana || [5] [0] 
Co drugi los musi wygrać! 

KORZYSTAJ cozęśtwej ooawobności 
Ciągnienie rozpocznie się już 17 maja. 

Ogólna suma wygranych zł. 32,900,000 

Dziś! Nieustanne wybuchy śmie- ° Przezabawne sytuacje i wspaniała 
chu wzbudzają znakosici komicy Pat i Patach 6n a gra śmieszą silkes łez A filmie 

„Pat i Patachon w obliczu śmierci" 
Całe miasto musi ujrzeć najlepszy film z ulubieńcami Wilna. — — — — О1а młodzieży dozwolona, 

KINO-TEATR 

Światowid 
Mickiewicza 9. 

„MÓlewiAnia” 
ul. Królewska 9. 

Wydaje śniadania, obiady 
i kolacje — zdrowe, tanio 
i obficie. Zimne i gorące 
zakąski, Piwo Gabinety. 
Dla stołująćych się mia- 

sięcznie zniżka. 

Do nabycia w składach aptecznych, 
aptekach i perfumerjach. 0 

Dobre  |Poszukuje i ° 
zabezpieczenie |posady konduktora 

daje przy lokowaniu róż- | mogę złożyć kaucją od 
nych kwot pieniężn 200 zł. do 400 chętnie na 

      DZIŚ i dni następnych! Arcydzieło miljona dolarów! Owoe syzyfowej pracy umysłu ludzkiego — najśmielszy 

Samira ge» „ARABIA MONTE CHRISTO” ró ša Sztandarowy superfilm podług głośnej pow. 

W rolach głównych: JEAN ANGELO, BERNARD GOETZKE, LIL DAGOWER. 

na rok 1938. AI. Dumasa. 

Początek seansów o g. 5, w Niedz i Święta o g. 4. Uwaga: Od 1.V. pierwsze seanse będą rozpoczynać cię o g. 6, 

Kino Kolejowe 

OGNISKO 
(sbok dworca kolejow.) 

  

  

cia. Reperacja i stro- 
jenie Ul. Mickiewieza 

24—9. Estko. 2231 

P IANINA do wynaję- 

  

   

Dziś ! 
KINO Wspaniały film 

program: 
Wielka 36.   W soboty, niedziele i święta, 

przygrywa orkiestra jazbandowa. 

BIALI INDJANIE 
$ p 0 R T Broguko)i 1930 r. 8 : : ` 

gram: © Hollywood szuka blondynki 7416 > Kwitngce Kolorado 
w ак ^ 

nictwa przyjmuje od godz. 12—2 ppol. 

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł Zagranicą 7 zł. 
katy — 1.00 zł. za wiersz redakcyjny, ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w numerach niedzielnych i świątecznych—25% drożej, zagraniczne—100% drożej 

zamńejscowe — 25% drożej. Dla poszukujących pracy 30% zniżki. Za nnmer dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń. 

Wydawca „Kurjer Wileūski“ S-ka z egr. odp. 

Nowa gwiazda dzikiego Zachodu 

Rex Beli 
w l akcie. Bilety hono- 

rowe nieważne. 
46 z Wiljamem 

Desmondem. 
Następny progra: „Djabelski pazur 

CENA CGŁOSZEŃ: 

    
Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., 

Druk. „Znicz“, Wilno, ul. Ś-to Jańska 1, telefon 3-40. 

  

CENA: 7/4 losu zł. 10; */ą losu zł. 20; 
3/4 losu zł. 30; '/; los zł. 40. 

Na prowincję wysyłany losy niezwłocznie po wpła- 
ceniu należności na nasze konto P. K. O. 80928. 

REGAKCJA I ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3, Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2— 3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6— 7 wiecz. we wtorki | 
Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 i 7—9 wiecz, 

w dolarach lub złotych 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152. 

wyjazd (pozamiejski). 
Wiadomošė x adm. „Kurį. 
Wil“ pod „Konduktar* 

Z b ks wojskową, 
gu « wydaną prze 

P. K. U. Wilno, na imlą 
Wiadyslawa Leksy, T. 
1908, uniew. Bię. 

        
      

  

  Popierajcie Ligę Morską i Rzeczą | mmmeummm 
piątki. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrekter wydawe 

Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul, Ś-to Jańska 1, Telefon 3-40. 

w tekście 1, II str. —30 gr, III, IV, V, VI—35 gr. za tekstem — 15 gr., kronika rekl. - kommuni- 

Redakter odpowiedzialny Antoni Wiszniewski 

  

  
 


